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' Noinp szantaż amerykański

USA grożą Francji
(ostrzynumiem „pomocy“ marshalloosKlej

P A R Y Ż , 9.12 (A P I), F rancuska op in ia  pub liczna  została pow aż­
nie zaa larm ow ana n o w ym  p rze jaw em  am erykańsk ie j p re s ji na F ra n ­
cję poprzez p lan  M a rsha lla . W czora j Szef m is ji  p lanu  w e F ra n c ji 
D av id  B ruce ośw iadczy ł w  L io n ie , że fra n cu sk i „w k ła d  do p lanu  
M arsha lla  n ic  b y ł dostateczny“  i  że „F ra n c ja  m us i dokonać w ię k ­
szych w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  uzyskan ia  s ta b iliz a c ji w e w n ę trzn e j i  f i ­
nansowej, je że li chce o trzym ać dalszą pomoc od S tanów  Z jednoczo­
nych “ .

Obśęrwaot.rzy paryscy stw ierdza­
ją, że oświadczenie Bruc-ra \y chw i­
l i  gdy gabinet radzi rad  pro jekta­
m i finansowym i na r  ;k przyszły 
jest dowodem chęci wywarcia, p re ­
s ji na niego, by ukształtował fra n ­
cuską po litykę  finansową według 
Planów amerykańskich. M imo, że 
Bruce n ie sprecyzował dokładnie o 
ja k i „w k ła d  F ra n c ji“ mu chodzi, ko 
respondenci prasowi nie ukryw ają 
że Stany Zjedno ¿zc ne -apragną

przede w szystkim  jeszcze większego 
niż dotychczas zabezpieczenia ich 
interesów we Francji. Po drugie 
Stanom Zjednoczonym chodzi za­
pewne o to, by rząd francuski u- 
m ia ł • „zapanować na przyszłość nad 
niespodziankami w  rodzaju ostat­
n ich s tra jków  francuskich" — jak 
stwierdza jeden z korespondentów 
paryskiego „Ce Soir“ .

W Paryżu oczekuje się, że gabi­
net uczyni wszystko by n ie  dopu-

Slurlki antydemokratycznej po lityk i USA

Niemcy bezczelnie żudnjif
wstrzymania demontażu fabryk

LONDYN, 9.l i  (API). Adm in is tra  
ta r planu M arshalla Paul G. H o f­
fman w ys tąp ił wczoraj w  Londynie 
ponownie z żądaniem zmniejszenia 
odszkodowań niem ieckich dla Frań 
c ji i k ra jów  Benehrau poprzez 
Wstrzymanie demontażu zakładów 
fabrycznych i urządzeń przemysło­
wych. W momencie, gdy wygłaszał 
*»n swe przemówienie Niemcy w 
«trefie  b ry ty js k ie j urządzili, demon 
s^tację przeciwko decyzji b ry ty j­
skie j zniszczenia stacji torpedowej 
w  Eckernsferde.

Korespondenci prasowi piszą, że 
jest to bezpośrednim w yn ik ie m  a me 
ryfcańskiej akc ji w  k ie ru n ku  zmniej 
Szenia odszkodowań. Nawet pro- 
konserwatywny „T im es“  podkreśla, 
że po raz pierwszy N iem cy w ystąpi 
l i  o twarcie z żądaniem zachowania 
Potężnych urządzeń wojennych'.
Dziennik k ry tyku je  władze b ry ty j 
skie za ich powolność w  przeprawa 
dzaniu demontażu, co stało się przy 
czyną niesłychanego ośmielenia
Niemców. ,,Jeszcze przed trzema la 
ty —  pisze Times — tego rodzaju 
demonstracja byłaby n ie do pomy 
śienia. Opóźnienie to prowadzi do 
wzmocnienia niemieckiego nacjona 
lizm u m ilitarnego, k tó ry  wciąż drze 
•hie wśród Niemców.

Korespondenci prasowi podkre­
ślają, że władze b ry ty jsk ie  pozwoli 
ły  na przeprowadzenie demonstra­
c ji, w  czasie k tó re j zgromadzeni 
Niemcy w yk rzyk iw a li h itle row skie  
slogany. Przypomina się, że p ie rw  
szy protest przeciwko decyzji b ry ­
ty jsk ie j wyszedł od „parlam entu“

Szlezwik - Holsztynu, k tó ry  zażądał 
anulowania zarządzenia angielskie 
go-

ścić do zrealizowania groźby wypo 
wiedzianej przez Davida Bruce. t j.  
zmniejszenia dostaw w ramach pla 
nu Marshalla. W zw iązku z tym 
należy się spodziewać dalszego za­
ostrzenia kursu wobec francuskie j 
p a rtii komunistycznej.

Korespondenci prasowi podkreś­
la ją, że po raz pierwszy o fic ja ln y  
przedstawiciel amerykański w ypo­
w iedzia ł tak zdecydowaną groźbę 
w°bec F ranc ji. Podkreśla Się tu, że 
wprawdzie Stany Zjednoczone w y ­
w ie ra ły  i  dotychczas o lbrzym i 
w p ływ  na po litykę  francuską po­
przez plan Marshalla ale że dotych 
cżas unikano ofic ja lnych wypow ie­
dzi na ten temat.

Gazety podkreślają szczególnie 
tę część wypowiedzi Bruce‘a, w  któ 
re j oświadcza on, że „obywatele 
francuscy będą m usieli ponieść pew 
ile  o fia ry  dJa uzyskania w ewnętrz­
nej s tab ilizac ji finansowej“ . Obser 
watorzy z kó ł zw iązków zawodo­
wych wysuwają w  zw iązku z tym 
pyafnie, ja k ie  dalsze o fia ry  może 
ponosić jeszcze robo tn ik  francuski 
którego zarobki są o k ilk a  tysięcy 
franków  niższe niż o fic ja ln ie  usta­
lone m in im um  egzystencji.

Dwudziestoletni robotn ik  Pawlak Stefan pracuje w Ursusie przy au­
tomacie rewolwerowym i w yrab ia  145 prąc. normy.

Wier, solidarności Parnżan /, republikanam i Hiszpanii

Pozostawienie Franco przy władzy
-  groźba dla pokoju i bezpieczeństwa

Fiasko m isji pani Czan;^-Ijai-Syek? w

K ianyen zdobyte
Masowa dezercja oficerów i urzędników

NOWY JORK, 9.12 (PAP). , We­
dług ostatnich wiadomości, arm ia 
odniosła duży sukces, zdobywając 
miasto Kianyen, położone 70 m il na 
północny -  wschód od Nankinu. 
M iasto tb jest g łównym  punktem 
oporu w o jsk koum intangowskich na 
drodze do sto licy Chin. Chińska ar 
m ia ludowa przygotowuje się do 
sforsowania Jang-Tse-Kiangu, któ 
re jest oczekiwane lada chwila.

Na froncie północnym chińskie 
wojska ludowe, rozw ija jąc ofensy 
wę w  k ie runku  Pekinu, w yparły  
wojska nacjonalistyczne w  k ie run  
ku  miasta Thonsin, położonego 38 
m il na południe od Pekinu. Thon­
sin jest ostrzeliwane przez arty le ­
rię  w ojsk ludowych.

Silne w a lk i rozgorzały wzdłuż l i  
n i i  kole jow ej T ien  -  Ts in  — Pekin.

W a rm ii Kuom intangu z urzę­
dów państwowych dezerterują za 
równo starsi ja k  i  m łodsi o ficero­
wie, a urzędnicy masowo porzucają 
pracę.

WASZYNGTON, 9.12 (BS). W
waszyngtońskich kołach dyploma­
tycznych postawiono już ostatecz­
nie kreskę na m is ji pani Czang - 
K a i -  Szek w  USA. B ia ły Dom w y 
dał we w torek kom unika t o fic ja lny, 
że prezydent T rum an przy jm ie  w

piątek panią Czang - Ka i - Szek 
„na hei'batce“ jednakże w  to warzy 
stw ie pani Trum an i pani Marshall.
K om unikat jest wyraźnie obliczony 
na odebranie w izycie pani Czang - 
K a i - Szek u Trumana jakiegokol 
w iek znaczenia politycznego. (

„Le Monde“  tw ierdzi, że „ofh 
ne koła Waszyngtonu nie są by: 
m niej przekonane do pro jektów  po  
mocy dla Chin wysuwanych przez 
Czang - K a i - Szelca. O wysyłaniu 
żołnierzy amerykańskich do C hin 
nie chcą w  ogóle w  Waszyngtonie, 
słyszeć“ .

fic ja l
ayijaj

PARYŻ, 9 12 (PAP). — W sali 
„M u tua lité “  odbyła się z udziałem 
k ilk u  tysięcy osób manifestacja so­
lidarności paryżan z republikanam i 
hiszpańskim i pod hasłem: „Żadne­
go przym ierza z Franco“ .

Na trybun ie  zajęli miejsca m. in. 
sekretarz generalny francuskiej 
p a r t ii komunistycznej Maurice 
Thorez, deputowany Andre M arty  
sekretarz generalny CGT Le Leap, 
p rem ier repub likańskić j H iszpanii 
A lvaro de Albornos, przedstawiciel 
grupy „B a ta ille  Socialiste“ — Jean 
Guignebert. w yb itn y  pijjąrz..<L»uis, 
M a rtin  Ć h a u ffic r. ląrpfpser Collège 
de Frapce,, Heńri Wallon,' or.az słyń 
ny maląrz Picasso., . . . ,

Uchwalona przez uczestników .ze­
brania rezolucja podkreśla groźbę, 
jaką stanowi dla. pokoju i bezpie­
czeństwa F rancji pozostawanie przy 
władzy reżimu frankistowskiego 
b. sojusznika Niemiec h itle ro w ­
skich, potępia trus ty  angloamery- 
kańskie oraz ulegające im  rządy

Niech ży e
Polska Social styczna!

Skandaliczne postępomanie po lic ji brytyjskie j

Londyńczycy protestują
przeciw popieraniu faszystów

LONDYN, 9.12 (PAP). — Lokalne , Mieszkańcy przedmieścia urządzi
: l i  demonstrację protestacyjną prze­

ciw ko popieraniu faszystów prze? 
władze Podobne demonstracje od ­
by ły  się w  sądzie przy rozpatrywa­
n iu  sprawy aresztowanych w  zwią 
sku z zajściami w  Stepney.

Opierając się na rzekomych ruchach inojsk
------- WWWIIWlWBlWimiBUllUJJJMW.LU 1. . ....

A nglia  grozi Izrae low i
akcja zbrojna

PARYŻ, 9.12 (API). Z nową groź 
bą pod adresem rządu Izraela w y- 
stąpiła wczoraj W ie lka B ry tan ia  na 
sPecjalnej kom is ji do spraw Pale­
styny Walnego Zgromadzenia ONZ. 
Delegat b ry ty js k i oświadczył mia 
bowicie, że s iły  żydowskie dokona 
¡v „n ie w ie lk ich  zagonów“  wgłąb 
Transjordam i. Ponieważ zaś W ie l­
ka B ry tan ia  i T ransjordania połą­
czone są „trakta tem  przy jaźn i“  
“W ielka B ry tan ia  — oświadczył de 
wgat b ry ty js k i — może być zmuszo 
ba do przedsięwzięcia akc ji w  zwią 
*ku 7l tym i rucham i“ .

Delegat izraelski zaprzeczył tym  
^iadomośeiom oświadczając, że ce- 
wfti tch jc s ł sfąrpedowimie jawlęgo

ko lw iek  porozum ienia w  sprawie 
Palestyny. O bezpodstawności za 
rzutów  świadczy choćby fakt, że 
korespondent rad ia  bryty jskiego do 
nosząc o oświadczeniu delegata 
brytyjskiego na tem at „zagonów“ u- 
żył słowa „rzekomo“ , podając tym 
samym w  w ątpliwość sam fa k t 
w targnięcia Żydów w  te ry to rium  
transjordańskie.

władze przedmieścia Londynu — 
Stepney — oddały do dyspozycji 
na zebranie organizacyjne faszy­
stom Mosley‘a gmach szkoły. Obu­
rzona ludność okoliczna, przede 
w szystkim  b. żołnierze ostatniej 
w ojny, zabarykadowali się w  gma 
chu szkoły, pragnąc nicdopuścić do 
zebrania faszystowskiego. W odpo­
w iedzi na to po lic janci w yłam a li 
d rzw i i  w  d o tk liw y  sposób pob ili 
b. żołnierzy. W ie lu  demonstrantów 
aresztowano, wśród n ich 2 radnych 
m iejskich.

które pragnęłyby przekształcić Hisz 
panię frankistowską w  bazę dla 
agresji, domaga się zerwania wszei 
k ich stosunków gospodarczych i  dy 
plomatyeznych z. reżimem Franco; 
wzywa wszystkich. Francuzów do 
manifestowania solidarności z lu ­
dem hiszpańskim, walczącym o wol 
ność, demokrację i pokój.

W Nowym Jorku
W Nowym Jqrku odbył się maso­

w y wiec, zorganizowany przez Zjed 
noczony K om ite t Antyfaszystów — 
.'Crpigpantów. Na w iecu w ystąp ili 
;cżlopfek. Kongiśf.u Marcan toni o . oraz 
źnajTy1 piM rz^ántyfa 's^ystowski Ho­
ward Fas;., Mówcy zażądali, 'zerwa­
nia, stosunków ’ dyplomatycznych i  
ekonomicznych z - Hiszpanią,' potę­
piając po litykę  Stanów .Zjednoczo­
nych, popierających reżim Franco.

Uczestnicy w iecu uch w a lili rezo­
lucję, skierowaną do generalnego 
sekretarza ONZ Trygve L ie, w  któ 
r e j , wzywają Organizację Nar°dów 
Zjednoczonych do w ypełn ian ia  włas 
nych uchwal, dotyczących _ Hisz­
panii. Rezolucja domagała się rów 
nież, ażeby Komisja Praw Czlowie 
ka przy ONZ podjęła środki w  celu 
położenia kresu te rro row i szaleją­
cemu w H iszpanii.

Ruch Oporu w Hiszpanii
W H iszpanii wzrasta ruch oporu 

przeciw reżim ow i Franco. W rejo-» 
n ie Oviedo grupa partyzantów za­
atakowała oddział p o lic ji faszystów 
skiej. W innej miejscowości tegoż 
rejonu partyzanci rozb ro ili grupę 
Falangistów, Niedaleko Kordoby 
republikanie w ypa rli ze wsi oddział 
m ilic ji  faszystowskiej. Wzmożenie 
się ruchu partyzanckiego sygnali­
zuje się również z p ro w in c ji G ali­
cja i  innych.

Most średnicowy
połączył Warszawę z Praga

Wczoraj 8 bm. o godz. 13.15 na­
stąp iło  zakończenie montażu mo-

:  o s É e M in Ê c j c  Bi vu i i i

Gen. Stalin przyjął
delegację rządu czechosłowackiego

MOSKWA, 9.12 (PAP). Generalis 
i,i mus S ta lin  p rzy ją ł w  środę w ie  
czorem delegację rządu czechosło­
wackiego w  osobach prem iera Zapo 
tocky'ego, m in is tra  spraw zagrani-

cznych Clementisa m in is tra  finan 
sów Dolansky‘ego i  m in is tra  prze 
myslu K lim enta. W rozmowie w zią ł 
również udział radziecki m in is te r 
spraw zagranicznych Mołotow.

Była Polska Berezy, bezrobocia, ciemnoty 
-budujemy Polskę dobrobytu, kultury, wolności

stu średnicowego w  Warszawie. 
Brzegi W isły zostały znów połą-» 
czone. Robotnicy zatknęli na przy 
czółkach mostu biało - czerwone* 

i czerwone sztandary.

D zięki poświęceniu i  w y trw a łe j 
pracy robotników , montaż mostu 
wykonano o 21 dni przed terminem. 
Robotnicy otrzymają nagrody pie­

niężne.

Dziś 9 bm. z okazji zakończenia 
montażu , mostu dbędzic się uro­

czystość, na którą przybędą przed 

staw ieiele w ładz i p a rtii po litycz­

nych. (mg).



RZECZPOSPOLITA I  D Z ÏÈ N N ÏK  GOSPODARCZY Nr. 339. s fr . 2

■ T K X  -V V ^ i< Ś O W i% Ł -

Waszyngton patrzy na Madryt
(Gd w łasnego korespondenta API)

W niedzielę, 5 grudnia rozpo­
czął się w  szeregu k ra jów  świa 
ta (m. in. w  USA, A n g lii i  Frań 
cji) tydzień H iszpanii re p u b li­
kańskiej. D ruku jem y poniżej' ar 
ty ku ł stałego korespondenta 
A P I w  New Y orku  na ten te­
mat.

Rozwój wypadków w  Waszyngto­
nie -wskazuje jasno, że is tn ie je  wy 
raźna możliwość zawarcia bezpo­
średniego sojuszu wojskowego mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi i ka­
tem H iszpanii, gen. Franco. N iektó 
re dobrze poinformowane oso­
by są zdania, że układ ta k i już 
zestal zawarty. M imo, iż nie moż­
na otrzymać żadnych szczegółów 
tego układu — być może, n ie  przy­
bra ł cn jeszcze fo rm y dokumentu, 
podpisanego i  opatrzonego pieczę­
c iam i — jednakże w  Waszyngtonie 
i  w  kołach zbliżonych do ONZ po­
wszechnie wiadomo, że te kola a me 
rykańskie, które p lanują  nową w oj 
nę, szukają dróg przekształcenia 
H iszpanii w  ważną fortecę w  Eu­
ropie.

Pomimo poważnej reperkusji dy­
plomatycznej i  powszechnej opozy 
c j i  narodu amerykańskiego prze­
c iw ko  u trzym yw aniu jak ichko lw iek  
stosunków z faszystowskim rządem 
gen. Franco, p lany snute w okół 
H iszpanii znalazły aktyw ne popar­
cie czołowych osobistości w  rzą­
dzie Trumana i  popierane są rów ­
nież przez amerykańską partię  re ­
publikańską.

Z  zaciekawieniem można było ob 
serwować, ja k  przygotowywano a me 
rykańską opin ię publiczną na przy 
jęcie sojuszu z mordercą m ilionów  
demokratów hiszpańskich. Am ery­
kański Departament Stamr rozu­
m iał, że musi postępować ostrożnie, 
inaczej cały plan może zawieść. 
Zbyt w ie lu  Am erykanów spoczęło 
na w iek i pod drzewami o liw nym i 
Hiszpanii i  zbyt w ie lu  Am erykanów 
sto i całym sercem po s tron ic antyfa 
szystów hiszpańskich, aby podobny 
plan można było urzeczyw istnić z 
dnia na dzień.

Jeśli zapytać rzecznika amerykan 
skiego Departamentu Stanu, czy 
przew idziane są jakieś nowe posu­
nięcia w  spraw ie H iszpanii, o trzy­
muje się zawsze tę samą odpo­
wiedź, że po lityka  rządu amerykan 
skiego w  stosunku do H iszpanii po 
zestaje niezm ieniona i  że n ie ule­
gnie ona zm ianie do ch w ili obale­
n ia  dyk ta tu ry  w  tym  kra ju . A le  m i 
n is te r M arshall we własnej osobie 
po tw ie rdz ił w  oświadczeniu złożo­
nym  przedstawicielom  prasy w  Pa 
fy iu ,  że omawiano z francuskim  i 
b ry ty jsk im  m inisterstwem  spraw 
zagranicznych kwestię prowadzenia 
bardziej um iarkowanej p o lity k i w  
stosunku do rządu gen. Franco,

Prawie jednocześnie ujawniono, 
że szef w yw iadu amerykańskiego, 
adm. Rescoe H illenkoetter, p rzy­
by ł do M adrytu  na tak  zw. „inspek­
cję“ . N ie ma w  tym  nie dziwnego, 
ponieważ n iektóre  w ojennie nastro 
jone osobistości w  Waszyngtonie z 
całym spokojem in fo rm u ją  kore­
spondentów prasowych, że oni 
n ie  mogą obejść się bez tego, eo 
może im  zaofiarować Franco.

Wobec ,,nieodpowiedzialności po 
lityczne j“  narodu francuskiego 
,,dojrza ły antykosnirnizm“  Hiszpa­
n i i  dyktu je  atomowym generałom 
jedyną ,,realną" lin ię  polityczną, 
polegającą na porzuceniu gry dy­
plomatycznej i przejściu do bezpo­
średnich rokowań z gen. Franco.

Senator republikański Chan Gur 
ney, tak w łaśnie przedstaw ił spra­
wę, powróciwszy do Sianów Z jed­
noczonych po rozmowie z gen. Frań 
co. Powszechnie wiadomo, że G ur- 
ney uw ie lb ia  James V'. Forrestala, 
bankiera z W all Street, k tó ry  dero 
b ił się m ilionów , zanim został m in i 
strem obrony w  gabinecie T rum a­
na i  jednym  s czołowych przedsta­
w ic ie li antyradzieckie j p o lity k i w  
Stanach Zjednoczonych. Będąc prze 
wodniczącym senackiej kom is ji w o j 
skowej. Gtsrney m ia ł często sposob 
neść stykania się z m in is trem  obro 
ny. Tę sana po lityko  propaguje 
prócz Gurneya James A. Farley,
,i->-H"' —» ' r - - if'i to

r»r 7*'-- - -s Tri ' «yr rr'*y_
nież n ic  Lr. .7no odmłodzi! H Lzpanię 
i  rozm aw iał z gen. Franco,

Prasa amerykańska — z pewny­
m i w y ją tkam i — zaczęła poświęcać 
w iele miejsca tak im  artyku łom , ja k  
,Strategiczne znaczenie H iszpanii

Przem óirien ie  Zapotock^ego na d inorcu iu Moskinie

Siły demokracji z ZSRR na czele
przekreślił plany podżegaczy wofennych

W następnej w o jn ie  św iatowej“ . 
Jest to zresztą ty tu ł długiego a r­
tyku łu , ja k i ukazał się w  „U , S. News 
and W orld Report“ , A u to r a rtyku ­
łu  roztrząsa, co Hiszpania może zao 
fiarewać Ameryce, ile  kosztowało­
by Waszyngton doprowadzenie Hisz 
pan ii do zdolności bojowej i ja k ie j 
ceny żąda Franco za sojusz ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Zdaniem te- 

1 go pisma, Franco domaga się 
1.453.000.000 dolarów w  zamian za 
swe usługi, jednakże Am erykanie 
sądzą, że uda im  się ograniczyć tę 
sumę do 400.000.000 dolarów.

Oczywiście Waszyngton żąda, aby 
Franco oczyścił swój rząd i uperfu j 
mował nieco swą cuchnącą siln ie  j 
administrację. W zamian otrzyma : 
on dosyć dolarów, aby kontynuować j 
swe rządy terroru.

Stany Zjednoczone gotowe są po 
pierać koncepcję, by członkom ONZ 
zezwolić na wysyłanie swych przed | 
s taw ic ie li dyplomatycznych do Ma 
drytu , mimo, iż ostatnia decyzja 
ONZ sprzeciwia się temu. Jest rów­
nież prawdopodobne, że Stany Z jed­
noczone udzielą pożyczek przem y­
słow i hiszpańskiemu. Ameryka,ńscy 
i hiszpańscy przemysłowcy prow a­
d z ili już  rokowania w  te j kw estii 
za pośrednictwem Amerykańskiego 
Banku Eksportowo-Jmpcrtowego.

W ten sposób doktryna Trumana 
okazuje się raz jeszcze wrogiem 
Hiszpanów walczących o oswobo­
dzenie k ra ju  spod ty ran ii. Lecz za 
n im  zdoła ona osiągnąć swój cel i 
zanim poprze generała Franco w  
jego a kc ji un icestw iania demokra­
c ji na świecie, napotka na potężną 
opozycje ludzi, którzy rozb ili H itle ­
ra i którzy n iem nie j s iln ie  pragną 
cbalić Franco.

JOHN STUART

M O S K W A , 9.12 (PAP), D n ia  7 g ru d n ia  p rz y b y li do M o skw y p re ­
m ie r rządu czechosłowackiego Zapotocky, m in is te r sp raw  zagran icz­
nych  C lem entis, m in is te r finansów  D o lansky, m in is te r p rzem ysłu  
K lim e n t oraz tow arzyszące im  osoby.

Na Dworcu B ia łoruskim  zostali 
oni pow itan i przez w iceprem iera i 
■ministra spray/ zagranicznych ZSRR 
Mclotowa, w icem in istra  spray/ za­
granicznych Zorina, marszałka 
Zw iązku Radzieckiego Koniewa, w i 
ce - m in is tra  hańdlu. zagranicznego 
ZSRR Menszikowa. w iceprzewodni 
czącego moskiewskiej rady m ie j­
skiej Abramowa, komendanta Mo 
skwy gen. S iniłowa. k ie row n ika  IV  
Europejskiego W ydziału m in is te r­

stwa spraw zagranicznych ZSRR 
Aleksandrowa i innych. Na dworcu 
b y li również obecnie członkowie 
ambasady czechosłowackiej oraz 
przedstawiciele szeregu ambasad i 
m is ji, akredytowanych -w  Moskwie.

Wraz z delegacją rządu czechosło 
wackiego przybył do Moskwy am­
basador ZSRR w  Czechosłowacji —• 
S ilin

Po odegraniu hymnów narodo­
wych obu państw, w ystąp ił przed

Uznanie Języka hiszpańskiego w I I I
fest dyskryminacją wsłtee fązyka rosyjskisgo i chińskiego

PARYŻ, 9.12 (PAP). Na plenar­
nym posiedzeniu Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ została przyjęta u- 
chwała o uznaniu języka hiszpań­
skiego jako jednego z języków o- 
brad Zgromadzenia Generalnego. 
W czasie debaty nad tą sprawą za 
bra ł głos delegat ZSRR A ru tuń ian , 
k tó ry  oświadczył, że delegacja ra 
dziecka rozumie pobudki państw 
A m eryk i Południowej, domagają­
cych się uznania hiszpańskiego ja  
ko jednego z języków obrad, jedna 
kowoż wniosek tych państw, przed 
staw iony Generalnemu Zgromadzę 
niu, ma charakter dyskrym inacyj­
ny wobec języka rosyjskiego i  ch iń 
skiego. Gdyby państwa A m eryk i 
Łacińskie j zaproponowały również 
uznanie rosyjskiego za język obrad, 
delegacja radziecka mogłaby po­
przeć propozycję tych państw.

K iedy  delegat radziecki w niósł 
poprawkę do propozycji państw 
A m eryk i Łacińskie j, uwzględnia-

Bizonia — konkurencją dla Francji i Anglii

ZaniepeksjoRie opinii brytyjskiej
penetracja kapitału USA w Miemczech

BERLIN, 9.12 (PAP.). We Frankfur 
cie n/Menem odbyła się konferencja pra 
sowa, na której przemawiał po powro­
cie z USA wiceprezes Banku Krajów 
Niemieckich.— Wilhelm Kennecker,

. Oświadczył on, że podczas swego po 
bytu w Ameryce przekonał się, iż Sta 
ny Zjednoczone pragną inwestować ka 
pitały w Niemczech zachodnich. Koła 
gospodarcze Frankfurtu interpretują o- 
świadczenie Kenneckera jako oznakę, że 
rozpoczyna się nowe stadium penetracji 
kapitału zagranicznego w Niemczech za 
chodnich. Koła te przypominają artykuł 
tygodnika angielskiego „New Statesman 
and Nation“ , stwierdzający, że trzy za 
chodnic strefy Niemiec otrzymały więk 
sza „pomoc" dolarową niż Wielka Bry 
tania i nieco tylko mniejszą niż Fran­
cja. Tygodnik angielski podkreślił, że 
amerykańskie inwestycje kapitałowe przy 
bierają charakter nabywania praw wla 
sności.

Szereg dzienników angielskich wyraża 
poważne zaniepokojenie, spowodowane 
planami Stanów Zjednoczonych wobec 
Niemiec.

Organ konserwatystów „Daily M ail“ , 
który jest wyrazicielem interesów wiel­
kiego kapitału angielskiego, podkreśla, 
że przemysł niemiecki zagraża już w 
bardzo poważnym stopniu Francji i 
wkrótce stanie się również niebezpiecz 
nym konkurentem Anglii. Dziennik 
stwierdza, że należy jak. najszybciej za 
jąć określone stanowisko w tej sprawie. 
Rząd angielski — pisze gazeta — wi­
nien przeciwdziałać tendencjom Stanów 
Zjednoczonych, dążących do oddania 
przy rozdziale sum w ramach planu 
Marshalla pierwszeństwa Niemcom na 
wet przed Anglią.

Analogiczne obawy wyraża „Daily 
Express", który apeluje do rządu an­
gielskiego, ażeby w sprawach Niemiec j zolucja podkreśla dalej,

jącą również język rosyjski, jako 
język obrad, przewodniczący Evatt 
starał się wszelkim i wybiegam i 
wniosek radziecki storpedować. Na 
leży podkreślić, że przeciw  popraw 
ce radzieckie j głosowali w łaśnie de 
legaci A m eryk i Południowej.

A rgum enty delegacji radzieckie j 
jednakowoż w yw oła ły  wśród w ie lu  
¡przedstawicieli w ątp liw ości co do 
słuszności przegłosowanej uchwały.

j m ikrofonem  prem ier CzechosłoW® 
i c ji Zapotocky, k tó ry  w y ra z ił radość, 
j iż  dane m u jest pow itać mieszkań 
| ców bohaterskiej Moskwy oraz ca 

łego Zw iązku Radzieckiego. Pre- 
m ie r Zapotocky przypom niał, że 
w krótce oba państwa obchodzić bę 
dą piątą rocznicę podpisania urno 
w y o przyjaźn i i współpracy.

Zapotocky podkreślił, że w  lu tym  
1948 r. pod k ie row nictw em  p a rtii 
komunistycznej oraz prezydenta 
Gottwalda masy pracujące C zecho  
Słowacji pokrzyżowały plany rodzi 
mej i zagranicznej reakc ji. Masy 
te w zm ocniły władzę ludu, a tym 
samym i w ięzy braterstwa z naro 
darni Zw iązku Radzieckiego.

Zapotocky w y ra z ił przekonanie« 
że obecny przyjazd do M oskwy jesz 
cze bardziej wzmocni przyjaźń mi? 
dzy W ie lk im  Zw iązkiem  Radziec* 
k im  a R epubliką Czechosłowacką- 
, Jesteśmy przekonani, że potężne 
s iły  obozu demokratycznego ze 
Zw iązkiem  Radzieckim na czele 
powiedział Zapotocky — przekreślą 
plany podżegaczy wojennych i  nr 
trw ałą  pokój na świecie.

Jesteśmy przekonani, że pomoc 
Zw iązku Radzieckiego um ożliw i 
nam kontynuowanie naszej pofeojo 
wej pracy i  budownictwa dla szczę 
ścia i dobra tych wszystkich, którzy 
w ierzą w  sorawiedliwość społeczną 
i demokrację".

Bewolucja uiladz miejskich Berlina

Legalna reprezentacja miasta
fes! Jedynie magistral nadfcarmisina Eberta

BERLIN, 9.12 (PAP.). Na nadzwy­
czajnym posiedzeniu magistratu uchwa 
łono, na wniosek nadburmistrza Eberta 
rezolucję, stwierdzającą że odbyte dnia 
5 grudnia na terenie zachodnich sekto­
rów miasta wybory sprzeczne są z pra 
wem, gdyż tymczasowe przepisy o ustro 
iu władz miejskich nie przewidują wy­
borów sektorowych. Wybory przeprowa 
dzone odrębnie w sektorach zachodnich 
nie pociągają więc zą sobą żądnych skut 
ków prawnych i na ich podstawie nie­
możliwe jest powołanie władz miejskich, 
które byłyby zdcine do legalnej działał 
ności na obszarze Wielkiego Berlina. Re

magistrat
„prowadził własną politykę". i urzędujący pod kierownictwem nadbur-

Repru matpzaeja przemysłu me Francji ?

Oburzenie przeciw ustawom Attire Marie
Komuniści zwyciężaj!! w wyborach miejskich

PARYŻ, 9.12 (PAP.). Zgłoszony
przez ministra Andre Marie projekt 
ustawy antyrobotniczej wywołał po­
wszechne oburzenie w, całym spoleczeń 
stwie francuskim. W  środę przedstawi­
ciele 9 partyj politycznych i organiza­
cji społecznych Sabaudii opublikował i 
ostry protest przeciwko zakusom na pra 
wa robotnicze. Protest podpisali m.in. 
przedstawiciele CGT, partii komuni­
stycznej, MRP, partii jedności socjali­
stycznej, ruchu Młodej Republiki, Ru­
chu Oporu, Związku Wolnych Strzel­
ców i Unii Kobiet.

PARYŻ, 9.12 (PAP.). W  dzienniku 
„Journal Oficiel" ukazał się dekret o 
zwrocie majątku, akcji i prawa cksploa 
tacji kopalni węgla firmie Schneider i 
S-ka. Kopalnie te przed nacjonalizacją 
należały do firmy Schneider i Ska.

Koła polityczne, komentując to roz­
porządzenie, podkreślają, że jest to pierw­
szy krok v/ kierunku reprywatyzacji 
zracjonalizowanego przemysłu we Frań 
cji.

Nadchodzą dalsze wiadomości o suk 
cesach partii komunistycznej w uztipel 
mających wyborach miejskich. W  Mon­
tesquieu (Lot-et-Garonne) został wy-

W rocznicę ataku na Poarl-Marboir
Komentarz radia moskiewskie!!«

MOE .iW A, 0.12 ;API). — W zwią kratyzację Japonii jest koni .czno- 
zku ż rocznicą ataku na Pearl H ar- ścią. Te w łaśnie- m otywy sk łon iły  
bour w dniu 7 grudnia 1941 r , ra- Narody Zjednoczone do przystąpie- 
dio moskiewskie omawia dziś obec nia do w o jny przeciwko Japonii 
ną sytuację w  Japonii Kom entator Jednakże d-oćkł komentator, można 
rad ia  stwierdza, że sytuacja ta mu- j dziś stw ierdzić, że zaiedwie w  trzy 
s! wzbudzić głęboką troskę obywa lata po bezwarunkowej kap itu lac ji 
te li amerykańskich Napad na P e -1 Japonii władze amerykańskie za- 
a rl Harbour przekonał świat, że przepaściły całkow icie te cele. 
walka o zdem ilitaryzowanie i  demo

brany kandydat komunistyczny przeciw 
ko kandydatowi gaullistów. W  Callac 
(Cotes-du-Nord) w pierwszej turze glo 
sowania lista komunistyczna wysunęła 
się na czoło  przed MRP oraz przed koa 
licją radykałów i SFIO. W Santrange 
(Cher) kandydaci komunistyczni, którzy 
w październiku 1947 r. mieli 17,5 proc. 
głosów, 28 listopada 1948, r. — 27,7 
proc. głosów, uzyskali podczas wybo- 
rów niedzielnych 48 proc.

mistrza Eberta jest jedyną legalną repre 
zentacją miasta i postara się jak najry 
chlej przeprowadzić na terenie całego 
Berlina wolne demokratyczne wybory.

Niemiecka prasa demokratyczna notU' 
je liczne fakty nadużyć, ¡akie wydarzy 
ły się podczas niedzielnych wyborów 
sektorach zachodnich.

Według oficjalnego komunikatu głóv* 
nego biura wyborczego liczba uprawnie 
nych do głosowania wynosiła 1.673.600 
osób. Tymczasem organ władz ameryka*1 
skich „Tagesspiegel" wymienia liczb? 
1*580.575, a półurzędówka francuska 
„Curier" podaje znów inną cyfrę, bo 
1.586.090. Podając rozdział głosów na 
poszczególne stronnictwa „Tagesspi*' 
gcl" komunikuje równocześnie, że ogo' 
łem złożono 1.265.976 głosów. Tymcza' 
sem po podsumowaniu głosów, jakie Pa 
diy rzekomo na poszczególne partie, oJ 
trzymujemy cyfrę 1.318.609.

M ileusi: Akademii 
śm. Frunze

MOSKWA. 9.12 (PAP). — 8 gru­
dnia najstarsza wyższa uczelnią 
wojskowa -ZSRR — Akademia i 01 
Frunze — obchodzi 30-tą ro czn ik  
swego powstania. 11 grudnia odb?' 
dzie się w  Moskwie uroczyste^ 7-e'. 
branie kierow nictw a, pedagogów ] 
słuchaczy uczelni z udziałem bohate 
rów  Zw iązku Radzieckiego, generą 
łów  i  marszałków — b. absolwen 
tów Akadem ii.

W  kilkii wierszach
er ..nm iii— — w — »— — i w m  ..-m- u-.Eag.irmTm i i .i h — h ntxnrtn— n—

B iu ro  P o lityczno  W ęg ie rsk ie j P a rt i i A lbańska  agencja  te le g ra ficzn a  cyt^J
P racu ją cych  w ystosow a ło  g ra tu la c je  do je  g losy prasy- a lbańsk ie j protestu ją®  
prezyden ta  re p u b lik i i  p rzew odn iczące- p rzec iw ko  szykanow an iu  przez ¿u 
go p a r t i i  Szakasit.sa z o ka z ji jego u ro - fra ncusk ie  za tru d n io n ych  w e f r a J,2o 
dż in . g ó rn ikó w  a lbańskich .k tó rz y  sołidai'3

W  pon iedz ia łek  ukaza ł się ju b i ouszo w a li się z a kc ją  g ó rn ik ó w  fra n c u s k i i ' 
w y  n u m e r jednego z n .a i.p ? p -u im ic j- G rupę g ó rn ikó w  a lbańsk ich  w yda io
szych d z ien n ików  m osk iew sk ich  , W ie- z F ra n c ji.
c ze m ia ja  M o skw a ", w yd a n y  i  o ka z ji 23; R obo tn icy  na jw iększego zakładu
ro czn icy  założenia le j gazety.

W  H o la n d ii u t w j r ' v . o  Kr* m ita : Pc mc 
cy In d o n e z ji. .Na '*zele tego K o m ite tu  
s to ją  cz łonkow ie  pa rlam e n tu  oraz w y ­
b itn i działacze spo łeczn i i  zw iązkow i. 
K o m ite t o p u b lik o w a ł odezwę o d ' na ro­
du ho lendersk iego, w  k tó re j ape u je  o 
założenie ostrego p ro te s tu  przeć w ko  
k o n tyn u o w a n iu  w o jn y  k o lo n ia ln e j w  In  
donezji.

Sąd w o jsko w y  w  S tu ttg a rc ie  ?k*-zał 
Hei-nza M okrosa  na 10 la t w iędem ia za 
to, iż  b ra ł ud z ia ł w  zo rgan izow an iu  
w iecu  zw iązków  zaw odow ych, k tó r y  się 
o d by ł 28 paźdz ie rn ika  b. r.

Zgrom adzen ie G enera lne ONZ 31 g ło ­
sam i p rzec iw ko  11 p rz y  9 w s trz y m u ją ­
cych  się od głosu o d rzuc iło  w n iosek 
K o m is ji O gó lne j, aby Specjalna K o m i­
sja P o lityczna  ro zp a trzy ła  spraw ę b. ko 
lo n ii w łosk ich  jeszcze przed odrocze­
n iem  bież. sesji Zgrom adzenia.

Szereg w y b itn y c h  osobistości b r y t y j ­
skiego św iata  po litycznego  u i i t  ra in e  
go i  a rtys tyczneg o  podp isa ł lis t, skie^c 
w a n y  cło am basadora rządu ateńskiego 
w  L o ndyn ie , dom aga jący się zw -Vm cnia 
10 m a ryn a rzy  g reck ich , skazanych na 
śnrerć.

P a rtia  kom un is tyczna  Japon ii zdoby­
wa coraz szersze w p ły w y  w śród  mas 
p racu jących . C odziennie w p ływ a  do ko 
m u n i s tyczne j p a r t i i  jap o ń sk ie j 500 po-

m ysłow ego w  M e d io lan ie  „ B r e d a  

ob liczu  g roźby zw o ln ie n ia  z i 
1.400 lu d z i og ło s ili s tra jk , n ie ° ,PUStJyli
-i n n  j-rM 'A ł-,11 i* „  K  ł» ,r l r  TT) > . o  r* r \ r ł  Q j j r ń  V  *

pr»<*
szci*

jąc  te renu  fa b ry k . P racodaw cy 
zm uszeni cofnąć rozporządzen ie  »- 
d u k c ji.  W Toscanie trw a ją  nadal 
k i  i  s ta rc ia  m iędzy ro b o tn ik a m i r  
m i a p o lic ją .

R epub lika  indonezy jska  przyjęć? p o ­
sta ła w  poczet cz łonków  K o m  W 1\r\eiP  
spodarczej d la sp raw  A z j i i  i DaleJia 9 
W schodu. U chw ała  powyższa zapa° 
g łosam i, w  ty m  ró w n ież  Związu*u 
dzieckiego, p rzec iw ko  2. ^ 0

Parlament irański w iększością 18 vcr 
sów u c h w a lił w n iosek w  spraw ie 
tu m  zaufan ia  dla rządu. o

Sprawozdanie am erykań sk ich  
kupacju inych  w  N iem czech 5* -uący 
że w  ciągu u b ie g łych  dw óch n j ^ >e‘ 
liczba bezrobo tnych  w  zachód:^0 
k to ra c li B e rlin a  w zros ła  o 
Ogółem w  zachodnich ’ ekto rac 
na jes t obecnie oko ło 9?.009 bez 
n y  ch.

«crû*

A genc ja  „C e n tra l N ew s“  P°ńjfnera l8
w iadom ość o sam obó js tw ie  do
b u om in  tango w sk l ego IW a n -n ° -D “ 
w ódcy g ru p y  a rm ii w o jsk  c' z?„o\vIe|e 
Szeka, k tó ra  zo-stala p raw ie  ca ,e 1UÓ° 
z likw id o w a n a  przez ch ińską  arm ię

dań z prośba o przyjęcie do partii. I wa w czasie walk o Suczou.
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I V l u s ^ a  o s E d a ć
^  TO  czterdzieści dwa arrasy,
^  a rcydz ie ła  sz tu k i renesan­

sow ej w  przew ażnej ilośc i w yko  
srane przez m is trzó w  b e lg ijs k ich  
w  X V I  w . na zam ów ien ie  k ró la  
Z yg m u n ta  I I  A ugusta  —  są p ra w  
dzie na jcennie jszą, ale ty lk o  czę 
ścią ska rbów  w aw e lsk ich , w y w ie  
z ionych  w  czasie w o jn y  do K ana ­
dy. Są tam  poza ty m  cenne zbro 
je  i  rzędy końskie, b ib lia  G utten  
berga, psa łte rz  z X V I  w . i w ie le  
in n y c h  zabytków , bezcennych 
św iadectw  dz ie jów  k u ltu ry  p o l­
sk ie j.

S ka rbów  tych  rząd k a n a d y js k i 
n ie  chce Polsce zw rócić. G dyby 
to  n ie  b y ło  praw dą, b y ło b y  po 
p ro s tu  n iepraw dopodobne. M ię - j 
d zy  państw am i, u trz y m u ją c y m i 
norm a lne  s tosunk i dyp lom atyczne 
is tn ie ją  określone fo rm y  w spó ł 
życia, uśw ięcone przez w iekow ą  
tra d yc ję . D o tych  fo rm  w spó łży­
cia na leży m. in . respektow an ie  
p ra w  w łasności drug iego pańswa 
na sw o im  te ry to r iu m .

U zn a ły  to w  p e łn i w  stosunku 
do P o lsk i m. in . W. B ry ta n ia  i  Sta 
ń y  Z jednoczone. W  obu ty c h  pań 
s tw ach posiada liśm y złoto, .wy- 1 
■Wiezione w  czasie w o jn y , i  żabio ! 
kow ane w  czasie w o jn y  ra c h u n k i j 
bankow e. Oba państw a zw ró c iły  
nam  nasze z ło to  i o d m ro z iły  za­
b lokow ane ra ch u n k i —  choć wszy 
scy dobrze w iem y, że pod w zg lę ­
dem p o lity czn ym  d ro g i obu tych  
państw  i  P o lsk i bardzo się roz­
chodzą.

Rząd ka n a d y jsk i na poparcie 
sWej odm ow y w ydan ia  Polsce je j 
■Własności —  n ie  ma ani jednego 
rzeczowego argum entu . I  rząd 
ka n a d y jsk i w ie  o ty m  sam bardzo 
dobrze. G d y  w  czasie kongresu 
UNESCO w  M eksyku , delegat Po l 
sk i, m in . W derbłowski, zapow ie­
d z ia ł poruszenie te j sp ra w y  na 
P lenum  kongresu — spo tka ł się 
z pe rsw az jam i czyn n ikó w  kana­
dy jsk ich , b y  n ie  w yciągać te j 
sp raw y  na fo ru m  pub liczne, ale 
ażeby ją  za ła tw ić  d ysk re tn ie  m ię 
dzy Polską i  Kanadą.

Rząd ka n a d y jsk i zdaje sobie 
2at.ym spraw ę ze słabości sw o je j 
Pozycji w  sp raw ie  ska rbów  w a­
w elsk ich , je że li p ragn ie  un iknąć  
ha ten  .tem at dyskus ji pub liczne j.' 
A le  rokow an ia  m iędzy Polską i 
Kanadą ja k  dotąd nie da ją  żad- 
hyeh re zu lta tó w  i dop raw dy  rząd 
Polski n ie  ma żadnych pow odów  
do u k ry w a n ia  sp raw y  przed św ia 
k>wą op in ią  publiczną.

Szczególnie cyn iczny jes t a rgu ­
m ent, osta tn io  w ysu n ię ty  przez 
hząd kanady jsk i, że skarbów  w a ­

w e lsk ich  n ie  p rze trzym u je  rząd z n im  zaw ierać żadnych um ów  
ce n tra ln y  ale rząd p r o w in c j i : m iędzynarodow ych. Co b y  zna- 
Quebec — k tó ry  jest autonom iez | czyła taka  um owa, gdy w  k ry -

Wyjazd Marszałka Żymierskiego
. Dnia. 8 bm. o 14.30 opuścił Warsza­
wę, udając się z rewizytą do Czecho

n y  i wobec k tó rego  rząd cen tra l 
n y  jes t bezsilny. Wobec tego rząd 
ka n a d y jsk i p roponu je  rządow i 
po lsk iem u, b y  zaskarży ł guber­
na to ra  czy li ja k  się tam  szum nie 
ty tu łu je  p re m ie ra  rządu p ro w in ­
c ji Quebec —  do sądu te j p ro ­
w in c ji...

A rg u m e n t ten jeśt, p o w ta rza ­
m y, zarów no cyn iczny, ja k  hu ­
m orystyczny. G d yb y  cen tra lny  
rząd ka n a d y jsk i b y ł rze czyw i­
ście bezs ilny  wobec rządów  pro  
w in c jo n a ln ych  —  to  ń ie  możnaby

tyczn ym  m om encie nazyw a łoby  
się, że gube rna to rzy  odm aw ia ją  
je j w ykonan ia . To są rzeczy śmie 
szne, b y  się nad n im i poważnie za 
stanaw iać.

Rząd p o lsk i ma ty lk o  i  w y łą cz ­
n ie  z rządem  ka n a d y jsk im  spra­
w ę o z w ro t po lskiego m ienia, zło 
źonego w  K anadzie  na przecho­
w an ie  przez czas w o jn y  —  i me 
przestan ie  u  tego rządu p ra w  
sw ych dochodzić.

Ż.

slowacji, minister Obrony Narodowej 
Marszalek Michał Żymierski w towa­
rzystwie szefa GL Zarządu Pol.-Wych. 
gen. bryg. Wągrowskiego i wyższych 
oficerów MON.

Marszalka Żymierskiego żegnali: 
I Wiceminister gen. dyw. Spychalski 
i sekr. gen. MSZ amb. Wierblowski.

rewizytą do Czechosłowacji
Obecny był również ambasador Cze* 

choslowacji w Warszawie Piszek.
W podróży Marszalkowi Żymierskie-« 

mu towarzyszy attache wojskowy przy 
Ambasadzie Czechosłowacji pik. Be-t 

drich.
Marszalek Żymierski będzie gościem! 

ministra Obrony Narodowej Czecho*» 
slowacji gen. Syobody.

W  r o k u  M ic k ie w ic z o w s k im
Ulwoiry Wieszczn i prace o Jego iwórcssści

poety, bądź jemu poświęćZ okazji obchodu 
Adama Mickiewicza 
liczne wydawnictwa,

150-łecia urodzin 
przewidziane są 

obejmujące bądź

Trzeba maszerować noga m nogę z klasą robotnicza

9w s p ó ł d z i a ł a n i u  Ń . O . T .
w mzwofsi współzawodnictwa
mwarnwi Mismiri&tki

Charakterystycznym tego przykładem niki. Podobną akcję planuje się i wPrezes NOT (Naczelnej Organizacji 
Technicznej), wicemin. B. Rumiński w 
udzielonym PAP wywiadzie omówi! u- 
dzial inżynierów w sukcesie Czynu 
Przedkongresowego i we współzawodnic­
twie.

— Wejście sekretarza gen. N O T do 
Centralnego Komitetu Współzawodnic­
twa, a przedstawicieli Stowarzyszeń 
Technicznych do komitetów głównych 
nie ma — mówi! prezes NOT — cha­
rakteru tylko solidarnościowego. Ko­
mitety są po to, aby pracować i roz­
wijać planową akcję.

Rozumiemy, że udział nasz we współ 
zawodnictwie musi być bardziej szcze­
gółowo skonkretyzowany i podbudowa­
ny szeroką działalnością naukowo-tech­
niczną w stowarzyszeniach.

W  szczególności dążymy do tego, 
aby

— ujednolicać działalność i zadanie 
inżynierów w komitetach współzawod­
nictwa;

—■ wzmagać działalność wydawniczą 
i uaktywniać fachową prasę techniczną 
na odcinku współzawodnictwa;

— rozpracowywać razem ze związ­
kami zawodowymi wspólny program w 
sprawie wynalazczości robotniczej i przo 
downictwa pracy.

Nasz pro-gram współzawodnictwa 
przejawia się we wzmożonym kontak­
cie i współpracy inżynierów z robot­
nikami, zarówno poprzez komitety 
współzawodnictwa-, jak i w związkach 
zawodowych. Inżynierowie będą musieli 
więcej niż dotychczas dzielić się swą 
wiedzą i doświadczeniem z ogółem ro­
botników w fabrykach i zakładach. Bę­
dą wnosić do komitetów , współzawod­
nictwa więcej wynalazczości i racjona­
lizatorstwa. Będą szerzyć i pogłębiać 
wśród szerokich mas robotniczych pod­
stawy nauki i wiedzy technicznej i co 
najważniejsze — uogólniać i rozpraco­
wywać bogate doświadczenia przodow­
ników pracy dla stworzenia właściwych 
norfn, które pozwolą na dalsze podnie­
sienie wydajności pracy i produkcji.

jest Elektrownia w Zabrzu, gdzie za­
stosowano prosty sposób racjonalnego 
przesortowania miału do spalania pod 
kotłami, dzięki czemu uzyskano wzrost 
mocy o kilka tysięcy kilowatów, co od­
powiada elektrowni średniej wielkości, 
np. w Bielsku czy Włocławku. Przy­
kładów takich jest dziś bardzo dużo.

Dlatego we współzawodnictwie ha­
słem powinna być taka organizacja 
pracy w zakładach, aby najmniejszym 
nakładem pracy osiągnąć jak najwięk­
sze efekty. Wszystko, co zmniejsza wy­
siłek ludzki, powinno stać się własno­
ścią współzawodnictwa.

W  tym celu działalność NOT idzie 
w kierunku szerzenia wiedzy technicz­
nej.

Uaktywniona została działalność wy­
dawnicza, przeprowadza się planową or­
ganizację odczytów i kursów technicz-

innych ośrodkach przemysłowych.
! Osobną sprawą, dla której zorganizo-' 
wano ankietę są wydawnictwa tech- 

, niczne.
— Jeżeli chodzi o współpracę stowa- 

; rzyszeń technicznych ze Związkami Za 
j wodowymi, to — podkreślił prezes 
I NOT — rozwija się pomyślnie, ale cią 
głe jeszcze niedostatecznie. Brak jest 
jeszcze konkretnego programu działania,

, który by nakładał na jednych i dru- 
I gich obowiązek ciągłej i bezustannej 
| współpracy.
j — Technicy polscy — zakończył swe 
wywody wicemin. Rumiński — rozu­
mieją coraz lepiej, że aby byc nosicie- 

I lami postępu technicznego, to nie zna- 
! czy tylko rozumieć konstrukcję nowo- 
| czesnych maszyn i znać prawa tech-no- 
! logii. Trzeba znać i rozumieć mecha-

nych. Nastąpiło dalsze podniesienie dzia j nizm państwa ludowego i nowe prawa 
lalności organizacyjnej stowarzyszeń działania mas. Trzeba maszerować no- 
lechnicznych. ■ W  Domu Technika. w ga w nogę z klasą robotniczą i orga- 
Warszawie w ciągu października i listo nizować współzawodnictwo — potężną 
pada br. odbyło się przeszło 100 odczy j dźwignię postępu technicznegp i socja- 
tów i referatów z różnych dziedzin tech j lizmu.

------ —— — — ---- —  -

W  Jenie. Lipsku, D reźnie i Dnesseldorfie

S ukcesy S l. S z p iita ls k ie g o

tworczosc 
cone.

Z inicjatywy Komitetu Mickiewiczom 
skiego mają się ukazać:

„Oda do Młodości' w specjalnym o* 
pracowaniu graficznym,

„Mickiewicz o Puszkinie" (szkic » 
wykładów Mickiewicza o literaturze sł<S 
wiańskiej), oraz bibliografia pierwodru* 
ków Mickiewicza w opracowaniu prof* 
A. Semkowicza.

Z wydawnictw niezależnych od kłł* 
cjatywy komitetu wykonawczego przewl 
dziane jest przede wszystkim Narodo­
we Wydanie Dzieł Mickiewicza. Czte* 
ry pie-rwsze tomy tego wydawnictwa są 
na ukończeniu.

Poza tym mają się ukazać: pracai 
Samuela Fiszmana „Mickiewicz w Ro* 
sji" oraz zbiór prelekcji lozańskich 
Mickiewicza, które wyda prawdopodob­
nie Wrocławskie Towarzystwo Nauko* 
we.

Niezależnie od tych pozycji przewl* 
dziane są liczne inne prace, związano 
z osobą i twórczością Mickiewicza.

Sprawami wydawnictw mickiewiczow­
skich zajmuje się wyłoniona przez Ko* 
mitet Wykonawczy — Sekcja Wydaw­
nicza, w skład której wchodzą: dyr.- 
Dep. J H. Michalski — jako przewód 
niczący, prof. Płoszewski, red. R. Wer- 
fel, dyr. J- Pański, dyr. K. Kury luk 
i poeta M. Jastrun.

Występy pianisty St. Szpinalskiego 
w strefie radzieckiej Niemiec spotykają 
się z wielkim uznan-iem publiczności 
i krytyków. Po koncercie w fabrykach 
„Leu-na", Szpinalski grał w zakładach 
„Zeiss" w Jenie przed publicznością 
robotniczą. Owacjom na cześć artysty 
towa-rz szyło szereg manifestacji o cha­
rakterze prapolskim.

Artysta wystąpił następnie w Lipsku 
i w Dreźnie, gdzie koncert zgromadził 
około półtora tysiąca osób. Pianista spot 
kał się z entuzjastycznym przyjęciem 
i grał sześciokrotnie na bis. Szereg

centujące uczucia przyjaźni dla artysty 
i narodu polskiego.

Dnia 1. grudnia Szpinalski grał w 
Duesseldorfie,' gdzie również odniósł 
sukces. I

Na Korgres połączeniowi
Film Ha drodze do Zjednoczenia«

W  związku z Kongresem Zjednoczę* 
ni-owym Partii Robotniczych „Film Pol 
ski" kończy realizację filmu krótkome- 
trażowego pt. „N a drodze do Zjedno* 
czenia".

Film wejdzie na ekrany jeszcze przeć? 
otwarciem Kongresu.

Zfednocienle 
ie szyhszy mmsz 

do socjalizmu!

Święty Mikołaj
w szkole polskiej w Berlinie

W  pierwszej szkole .polskiej w Berli­
nie im. Bolesława Bieruta odbyła się tra 
d>'cyjna uroczystość Św. Mikołaja, na

organizacji złożyło pisma i adresy ak- którą złożyły się popisy solowe uczniów

i uczenie szkoły oraz obrazek scenici 
ny „Dar Św. Mikołaja". Na zakończa 
nie uroczystości 
dycze nadesłane z

dzieciom rozdano 
Polski,

sio*

Łagodna gilotyna
(K oresoondencja  w łasna)

f)E B A T A  nad ustawą o nacjonalizacji potkałoby administracyjnie na poważne 
stali nie odbiła się tak wielkim trudności. 

tchem, jak można by było przypusz- j Warto zaznaczyć, że chodzi tu o 
c?ać. Szybko ustąpiła honorowe miej- 
5cp na pierwszych szpaltach gazet
Przyszłemu następcy tronu i nowej no- , ___ , . __....._ __
^Ice, która pasjonuje obecnie opinię nych reform strukturalnych. Przewidzia 
Publiczną W ; Brytanii. Tymczasem pro 
“ kt ustawy, przeprowadzany w drugim 
pytaniu '373 -ma głosami przeciwko 
• U, został odesłany do komisji, a bo-

odsprzedanie akcji, a nie o reprywaty­
zację. Przeprowadzana ustawa nie prze 
widuje w swojej obecnej formie żad

itd.
nad upaństwowieniem stal- 

a sensacyjną, ponieważ projekt

atórami dnia pozostali Sidney Stanley 
^.pięciu nazwiskach, ministerialny kra- 
J*c, dyrektor „pool“ ów football owych, 

;Lulu" Belcher. ¡ej mąż (sekretarz par- 
,anientarny ministerstwa przemysłu i
handhO itd 

debata 
b'f kyl

lagodnie:szy niż się spodziewam^, 
pierwszym rzędzie zwlekanie z prze 

^Wadzeniem ustawy daje torysorn 
,Panse powrócenia do stanu ppprzed 
>l*So w razie zwycięstwa wyborczego 

stawa nie weidzie w życie przed 
„ JPaja (sic) 1950 r.. t. zn. w okresu 
''Toorczym Inaczej mówiąc odsprzeda 

akcii dawnym właścicielom nie na-

ne jest przejęcie przez Korporację Prze 
mysłu Żelaza i Stali wszystkich akcji 
przedsiębiorstwa, które w latach ! 94T 
i 1947 produkowały przeciętnie więcej 
niż 50.000 ton rudy żelaznej, lub 20.000 
ton surówki żelaznej lub stali. Prze- 
iecie 107 przedsiębiorstw i około 150 
firm związanych z nimi pozwoli nowo­
powstałej korporacji objąć kontrolą prze 
szło 90 procent produkcji podstawowej. 
Pozatem objęcie nacjonalizacją przedsię 
biorstw pochodnych usuwa z góry za­
rzut. trzymany przez torysów w zana­
drzu że upaństwowienie przeszkodzi ra 
cjonalizacji.

Autorzy projektu mogą raczej stać
___  -••r.—t ___  - P0.̂  ,zarzut*n}- że za mały nacisk po-

sGwa nie weidzie w życie przed łożyli^ na pożyteczność integracji kom­
binacji, jednym słowem -.centralizacji. 
Przemysł brytyjski stoi pod względem 
organizacyjnym w tyle za amerykań­

skim i niemieckim i znalazłszy ochronę 
przeciwko prywatnym interesom mono­
polu nie powinien się obawiać dalszej 
koncentracji.

Ten przesadny respekt dla poprzed­
nich decyzji prywatnych właścicieli byl 
zupełnie zbyteczny. Dyg przed „zmy­
słem businessowym" kapitalistów połą­
czony został z kompletnym pominięciem 
interesów robotników. „Socjalistyczny" 
rząd, przeprowadzając nacjonalizację 
przemysłu, zatrudniającego około 300 
tys. robotników, nie napomknął nawet 
o tworzeniu komitetów przedstawicieli 
robotniczych dla kontrolowania produk­
cji, warunków pracy i projektów roz­
budowy. Projekt zawiera dość abstrak­
cyjną klauzulę, przewidującą założenie 
komitetu konsumentów, nie zajmuje się 
iednak wcale kwestią reprezentacji ro­
botniczej, mimo iż robotnicy domagali 
się jej na wszystkich zjazdach T.LI.C.

interesy byłych właścicieli natomiast 
zostały odpowiednio uwzględnione. Du­
ża część debaty poświęcona była dy­
skusji na temat „sprawiedliwego" wy­
nagrodzenia akcjonariuszy.

Akcjonariuszom dano do wyboru ce­
ny giełdowe z ubiegłego miesiąca lub 
też z okresu przed dojściem do Ma­
dzy obecnego -ządu Ogółem 243 mi­
liony funtów zostanie wypłacone za 
134.500 0D0 włożonego kapitału. Argu­
ment, że akcje spadły ze względu na

politykę finansową rządu nie zgadza 
się z prawdą, a po za tym ceny ryn­
kowe muszą zawsze przyjąć jako daną 
strukturę gospodarczo-finansową. W  koń 
cu argument o inflacji pomija oko­
liczność, że społeczeństwo kapitalistycz­
ne zawsze broni się w ten sposób przed 
nadmiernym ciężarem „martwej ręki". 
Nic więc dziwnego, że Kanclerz Skar­
bu Cripps oświadczył ,iż według niego 
akcjonariusze robią bardzo dobry in­
teres. Co do tego nie ma wątpliwości, 
a pseudosocjalistyczny rząd nie ma 
czym się chełpić, szczególnie w momen 
cie, gdy stara się on zamrozić place 
robotnicze dla zapobieżenia wzrostowi 
kosztów produkcji.

W  ogóle krytyka torysów była utrud 
niona przez fakt, że frazeologią laissez- 
faire'yzmu (obrona inicjatywy prywat­
nej) starali się bronić monopolistyczne­
go przemysłu. Pomogli im jednak przed­
stawiciele rządu, starając się unikać 
kwestii walki klas i konfliktu intere-. 
sów klasowych. Jak zaznaczył pewien i 
poseł konserwatywny inaczej wygląda­
łaby sprawa, gdyby panowie z ’drugiej 
strony Izby mówili o reorganizacji 
strukturalnej przemysłu i społeczeństwa.

W debacie tak jak była ona prowa­
dzoną edynif. grzechy popełnione przez 
Cytadelę Stalową tragedia z Jarrow, 
przedwoienne umowy kartelowe itp. po­
zwoliły Iabourzy»stom na wyjście z dy­
skusji ręką obronną, Śmiesznie jednak

brzmiało „oskarżenie" posła konserwa* 
j. tywnego Henry Strauss‘a (Angielskie» 

Uniwersytety), że „według zasad komu­
nistycznych projekt ustawy może być 

i całkowicie usprawiedliwiony..., że we* 
dług zasad marksizmu jest on zupełniel 
słuszny“ . Napróżno wyciągano radykał-» 

j ną przeszłość kanclerza Cripps'a, mi-*
I nistrów "Bevana i Straussa, którzy Yti 
swoim czasie zostali wykluczeni z par-* 
tii za sympatie fronto-iudowe. Obecny 

| projekt nie ma nic wspólnego z poglą­
dami, które oni mieli, gdy nie byli jesz* 
cze u władzy.

Po ogólnej dyskusji uwaga kanclerza! 
Cripps‘a, że reformy labourzystowskiej 
mogą być zaporą przed wpływami ko­
munistów nie brzmiała wcale paradok* 
salnie, jeśli chodzi o szczere chęci kan* 
clerza.

Debata przed drugim czytaniem prói 
¡ektu ustawy o upaństwowieniu przemy 
siu stalowego została zakończona. Po 
kilku dniach projekt został przesiany 
do komisji, a obecnie rząd labourzy* 
stowski zaznaczył, że zostanie zastoso­
wana „gilotyna“ . To ponuro-rewolucyj- 
nie brzmiące słowo oznacza, że zostaje 
oficjalnie wyznaczony termin, w którym 
dyskusje komisji nad projektem muszą, 
być zakończone. „Gilotyna“  parlamen­
tarna w komisji oto jest rewolucyjny 
radykalizm Robespierre'a-Cripps‘a i to* 
warzyszy. DAN M AR TIN
Londyn, w  grudniu.
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Zboże i suro&ice no rynhoch M t o o y d
D U C H  zwyżkowy cen na rynkach 
J-v  światowych, który w USA przybrał 
charakter haussy, nazwany w związku 
z wynikiem wyborów ,,haussą Truma- 
n* “ t uległ ostatnio załamaniu.

Kursy giełdowe zwyżkowały wpraw­
dzie jeszcze w pierwszych dniach ub. 
tygodnia, lecz pod koniec nastąpiła re­
akcja i zarówno zboże, jak i główne 
surowce z wyjątkiem metali wykazy­
wały wyraźne osłabienie. Przyczyną na­
strojów zniżkowych była — poza 
wpływami czysto technicznymi — nie­
pewność sfer gospodarczych USA co 
do treści nowego programu antyinfla­
cyjnego, opracowywanego obecnie przez 
rząd i romana, który to program będzie 
przedmiotem obrad nowego Kongresu na 
pierwszej jego sesji w styczniu 1949 r. 
Konieczność daleko idącej ingerencji rza 
cłu USA w życie gospodarcze kraju po­
irytowana jest z jednej strony przez 
obszerny program zbrojeń, a z drugiej 
przez 4-letni plan tzw. ,,pomocy euro­
pejskiej“  (tak się nazywa oficjalnie 
plan Marshalla), które to plany nakła­
dają na gospodarkę USA wielkie cięża­
ry, szczególnie na odcinku surowców 
i produktów przemysłowych. Dodatko­
we zapotrzebowanie towarów, przewi­
dziane przez oba te plany, wyraża się 
w cyfrze 2,5 mld. dok, która figuruie 
na koncie wydatków rządowych USA.

ZBOŻE
Amerykańskie rynki zbożowe stały 

pod koniec ub. tygodnia pod znakiem 
tendencji wyraźnie zniżkowej. W  ko­
łach wielkich eksporterów USA nad­
mierna zwyżka cen zboża w poprzed­
nich tygodniach wywołała silne zanie­
pokojenie. Zwyżka ta — mimo supre­
macji USA na światowym rynku zbo­
żowym — musialabąi pociągnąć za sobą 
zmniejszenie popytu i spadek eksportu. 
N ic więc dziwnego, iż eksporterzy do­
magają się zahamowania dalszej zwyżki 
cen. Również ze strony krajów impor­
tujących podnoszony będzie postulat wy 
datnej zniżki cen w nowej międzyna­
rodowej konwencji pszenicznej, która 
zawarta będzie prawdopodobnie na 
wiosnę 1949 r.

Czynnikiem zniżkowym są poza tym 
wiadomości o pomyślnym stanie nowych 
zasiewów w różnych częściach świa­
ta. Jedynie w Argentynie przedwczesne 
mrozy wyrządziły straty w pszenicy 
ozimej, dochodzące do 15. proc. zasie­
wów. W  krajach Europy Wschodniej 
zasiewy ozimin wykonane zostały w 
rb. znacznie wcześniej przy sprzyja­
jących na ogół warunkach atmosferycz­
nych. W  Kanadzie ocena listopadowa 
nowych zbiorów pszenicy podwyższona 
zostąla do 393,3 min buszli, wobec 
czego będą one o 52,5 min buszli więk 
sze niż w r. 1947.

Kurs pszenicy na giełdzie chicagow­
skiej wynosił z końcem ub. tygodnia

239.5 centów za busze), jednakże 
wszystko. wskazuje na dalszy znaczny 
spadek cen w najbliższych tygodniach.

Najsłabiej dotknięta ruchem zniżko­
wym została kukurydza, gdyż na tym 
odcinku zmniejszyła się znacznie kon­
kurencja Argentyny, której straty w ku 
kurydzy wskutek mrozów wynoszą po­
nad 50 proc. Kurs kukurydzy utrzy­
muje się nadal powyżej 144 centów za 
buszel. Farmerzy amerykańscy zamie­
rzają powiększyć znacznie powierzchnie 
uprawy kukurydzy w przyszłym sezo­
nie. Silnie zniżkowało żyto w Winni- 
peg, które w poprzednich tygodniach 
dochodziło do 166 centów za buszel, 
a ostatnio notuje już tylko 145 cen­
tów. Słabsze wahania w doi. wykązu- 
ją ceny jęczmienia i owsa.

BAW EŁNA, JU TA  I  W EŁNA
Bawełna egipska wykazuje ostatnio 

tendencję lekko zwyżkową, szczególnie 
na rynku terminowym, gdzie zwięk­
szonym popytem cieszy się gatunek 
„Karnak“ . Również w Bombaju ceny 
bawełny miernie zwyżkują. W  N. Jor­
ku jedynie towar gotówkowy . utrzymał 
się na poprzednim poziomie (powyżej 
32 centów za funt), zaś terminy wyraź 
nie zniżkowały. Pozostaje to w związ­
ku z trudnościami, na jakie napotyka 
finansowanie zakupów bawełny przez 
W. Brytanię w ramach planu Marshal­
la. Brazylia zniosła pobieraną od r. 
1943 taksę eksportową na bawełnę, któ 
ra wynosiła 30 centavos za 1 kg.

Na rynkach wełny panuje niezmien­
nie tendencja zwyżkowa, przypomina- 
jąca okres najwyższej koniunktury z ub. 
sezonu. Na aukcjach australijskich pła­
ci się za gatunkowe wełny już ponad 
105 pensów za funt. Przewiduje się 
dalszą zwyżkę cen, ponieważ Australia 
ma poważne straty w owcach, spowo­
dowane przez katastrofalne burze pia­
skowe.

Na rynku juty ceny nie uleglv ostat­
nio zmianie. Dostawy juty z Kalkutty 
zostały ostatnio wstrzymane przez 
strajk w zakładach, zajmujących się 
prasowaniem surowca. Sytuacja na ryn­
ku iuty pozostaje jednak nadal niewy­
jaśniona. ,

KAU C ZU K  I  SKÓRA
Rvnek kauczukowy ogarnięty został 

przez silną baissę, którą niektórzy ob­
serwatorzy tłumaczą nadprodukcją w 
skali światowej. Argument ten jednak 
wydaje się mało przekonywujący, skoro 
się zważy, że popyt na kauczuk ma- 
lajski jest nadal bardzo wielki, a eks­
porterzy tamtejsi pod naciskiem czyn­
ników anglosaskich odmawiają sprzeda­
ży krajom, nie objętym przez plan 
Marshalla. Wysoce znamienne jest rów­
nież odrzucenie oferty radzieckiej za­
kupienia przyszłorocznej produkcji ma- 
lajskiej w całości.

Na giełdzie nowojorskiej kurs kau­
czuku spadł w ub. tygodniu do 18.50 
centów za funt, co oznacza poziom naj­
niższy od r. 1937. W  Londynie noto­
wano 10.75 pensów za funt z dalszą 
silną tendencją zniżkową.

Tendencja lekko zniżkowa panuje na 
rynku skóry USA.. Na rynku świato­
wym dominują w dalszym ciągu na­
stroje wyczekujące w związku z zacho­
waniem się Argentyny, która dotych­
czas nie zdradziła swoich właściwych 
zamiarów w związku z eksportem więk 
szych ilości skór surowych.

M ETALE
Metale nieżelazne wykazują z wy­

jątkiem cyny niezmiennie tendencję 
■zwyżkową. Na rynku USA cena miedzi 
dochodzi do 26 centów za funt, , za 
cynk gotówkowy płacono ostatnio już 
do 18 centów. Największe napięcie pa­
nuje nadal na rynku ołowiu, gdzie mi­
mo ceny oficjalnej wynoszącej 21,5 
centów, nabywcy muszą płacić ponad 
28 centów za małe ilości.

W  N. Jorku zniżkowało ostatnio 
srebro, którego cena spadla do 71 cen­
tów za uncję, (tom)

A  P /
9 zjednoczeniu partii robotniczych w Poisce Komedia 

„wyborów“  berlińskich
„P ra w d a "

zamieściła w obszernym streszczeniu ar 
tykuł sekretarza generalnego X.C. PPR 
Bolesława Bieruta, opublikowany w 12 
numerze „Nowych Dróg":

„W  swoim wielkim artykule p.t. ,,Zjed . . rgzwgju 
noczenie — nowy etap walki o lepszą 
przyszłość“  — pisze „Prawda se­
kretarz generalny KC PPR Bolesław Bie 
rut podsumowuje wyniki długotrwałej 
walki o zjednoczenie klasy robotniczej 
w Polsce, o utworzenie jednolitej partii 
robotniczej, która uzbrojona w teorię, 
marksizmu - leninizmu poprowadzi ma­
sy robotnicze Polski do walki o stworze 
nie bezklasowego społeczeństwa socjali­
stycznego“ .

Na zakończenie „Prawda" wskazuje, 
iż Bierut wzywa do pogłębienia ducha 
internacjonalizmu w szeregach Zjedno­
czonej Partii, do uświadomienia sobie 
przez członków partii wielkiej przodują 
cej roli Związku Radzieckiego w walce 
międzynarodowej klasy robotniczej pr±e 
ciwko imperializmowi i podżegaczom wo

jennym, w walce o postęp na 
świecie i realizację idei marksizmu-“  _ 
nizmu. Dziennik c-ytuie słowa Bolesl 
wa Bieruta, że to właśnie jest p i e ­
szym i głównym zadaniem /toitłyczrty^ 
Zjednoczonej Partii na nowym etapie

Cukrownie poznańskie przekroczyły
planowani; produkcją

Z żjjcla ¡gospodarczego ZSRR
Nawadnianie stepów

U kra iński Ins ty tu t Naukowo-Ba­
dawczy Agrom elioracji zakończy! 
pracę nad planem podniesienia wy 
dajności pól i  poprawy warunków 
klim atycznych stepu donieckiego. 
Plan ten przew iduje oprócz zakła­
dania lasów ochronnych utworzenie 
w  obwodzie S ta linow skim  50-iu 
zb io rn ików  wody o pow ierzchni 100 
ha każdy, 100 zb iorn ików  wody o 
pow ierzchni 100 ha każdy, 100 
zb io rn ików  o pow ierzchni 30 ha i 
k ilkaset mniejszych zbiorników .

Pomoc uczonych dla kołchozów
Akademia Nauk R epublik i Estoń 

skie j dla podniesienia rozwoju koł 
chozów w  Estonii, skierowała do 
n ich  pracowników  naukowych Aka 
dem ii, k tó rzy udzielać będą rad i 
pomocy naukowej.

Kołchozy U kra iny  posiadają w  
c h w ili obecnej przeszło 1000 labora­
to riów . w  których pod k ie row n ic­
twem przodowników ro ln ic tw a pro­
wadzone są doświadczenia nad ho­
dowlą nowych gatunków zbóż i in ­
nych ku ltu r. Laboratoria  te odegra 
ły  w yb itną  rolę w  dziedzinie pod­
niesienia wydajności ro ln ictwa.

Rozwój przamysły 
spożywczego na Ukraince

Na U kra in ie  oddano do użytku k i l  
ka nowych zakładów przemysłu 
mięsnego i mleczarskiego. W Ob­
wodzie Chersońskim zbudowano 
k ilk a  całkow icie zmechanizowa­
nych zakładów przemysłu m le­
czarskiego. W K ijo w ie  oddano do 
użytku pierwszą na U krs in ie  fa ­
brykę serów W Pawłcgradzie roz­
poczęła prace fabryka mleka w 

-proszku Znacznie rozbudowano za­
k łady przemysłu mleczarskiego w 
Charkowie.

Trzy spośród 14 cukrow ni podle 
głych Zjednoczeniu Okręgu Poznań 
skiego Przemysłu Cukrowniczego 
zakończyły już tegoroczną kampa­
nię. W ciągu bieżącego tygodnia za 
kończą kampanię trzy dalsze cu­
krownie. Pozostałe cukrow nie u- 
kończą swoje prace do 10 grudnia 
b.r.

W okręgu poznańskim przero­
biono już 8.750 tysięcy k w in ta li bu 
raków, t.zn. 0 800 tysięcy k w in ta li 
w ięcej n iż planowano.

Ogólny plan przerobu buraków 
w  cukrowniach poznańskich obej­
muje 9.200 tysięcy kw in ta li. Cu­
krow n ie  w  Wielkopolsce i na Ziemi 
Lubuskie j poszczycić się mogą w y ­
produkowaniem  126 tysięcy ton cu

kru. podczas gdy plan całej tego­
rocznej kam panii obejmował 125 
tysięcy ton cukru. Do końca kam ­
panii postanowiono wyprodukować 
jeszcze ponad plan 15 tysięcy ton 
cukru.

W roku bież., tak jak w  ubie­
głym, cukrow nie w  Wielkopolsce 
podjęły międzyzespołowe współza­
wodnictwo pracy. D zięki akc ji 
współzawodnictwa zwiększono prze 
rób w  okręgu poznańskim ze 167.900 
k w in ta li do 185.000 k w in ta li bura­
ków  na dobę.

We współzawodnictw ie międzyo­
kresowym  Zjednoczenie Poznańskie 
wysunęło się w  skali ogólnokrajo­
wej na drugie miejsce za Zjednoczę 
niem z Opola.

Gdański Przemysł Miejscowy
współpracuje ze stoczniom!

Dostawy bawełny penad plan
Wiele obwodów A z ji Środkowej 

zakończyło już dostawy bawełny 
według planu państwowego. Kolcho 
zy Obwodu Kaszka - Dariańskiego 
w Uzbekistanie w ykonały swe pla­
ny przed term inem  i  dostarczyły o 
1Ó tysięcy ton bawełny więcej, ani 
żeli w  r. ub. Kołchozy Obwodu Sta 
linabadskiego w  Tadżykistanie do­
starczyły o przeszło 8 tysięcy ton 
bawełny więcej, aniżeli w  na jbar­
dziej urodzajnym roku 1941. Rów­
nież kołchozy Azerbejdżanu przeka­
zały państwu o 22 tysiące ton ba­
wełny więcej, aniżeli w  r. 1947 
Dzięki temu przemysł bawełniany 
w  tych Republikach pracuje całą 
parą i został zaopatrzony w  surow 
ce na cały rok.

Postępy odbudowy Białorusi
W Republice B ia łoruskie j odbudo­

wano w  miastach i osiedlach m ie j­
skich większość domów mieszkal­
nych. zniszczonych w  czasie w o jny 
Ponadto zbudowano na nowo 570 
tys. m. kw. pow ierzchni m ieszkal­
nej. Cyfra ta nie obejmuje 20 ty_

| sięcy domów indyw idualnych, w y ­
budowanych przez ludzi pracy na 
koszt własny.

5-cioletni plan w 3 lata
Przemysł N aftow y R epublik i Turk 

. meńskiej zakończył realizację planu 
i 5-letniego wydobycia ropy na fto - 
| wej w  ciągu niespełna 3-ch lat.

Budownictwo mieszkaniowe 
w orzemyśls węglowym

W r. b. w przemyśle węglowym 
na obszarach zachodnich ZSRR od­
dano do użytku o 200 tys. m. kw. 
powierzchni mieszkalnej w ięcej, 
aniżeli w  roku 1947. W samym Za­
głębiu Donieckim  zbudowano w rb. 
16 tys. nowych mieszkań.

Długofalowy plan rozbudowy polskiej 
floty handlowe) obejmie budowę 80 więk 
szych jednostek o łącznym tonażu po­
nad 320 tys. ton i oparty jest prawie 
wyłącznie na produkcji krajowej. Wyją­
tek stanowią tylko statki-chłodnie i 
zbiorniki. Zjednoczenie Stoczni Pol­
skich zwróciło się do Dyrekcji Przemy 
słu Miejscowego w Gdańsku z propo­
zycją podjęcia współpracy na odcinku 
produkcji zbliżonej do potrzeb stoczni. 
Tak więc stocznie powierzyłyby przemy 
słowi pomocniczemu wykonanie części 
armatur, sprzętu wyposażeniowego, za­
worów parowych, bębnów, zamków, 
okuć itp.

Pierwsze kroki ku współpracy poczy 
niooe zostały jeszcze w drugiej połowie 
czerwca br., a suma udzielonych zamó 
wień wyniosła 9 min. zł. Stopniowo za 
mówienia wzrastały i obecnie osiągnęły 
już sumę 19 min. zł. W  roku 1949 
Przemysł Miejscowy w Gdańsku otrzy 
ma cały szereg nowych zleceń do zrea 
lizowania na ok. 60 min. zł.

Współpraca ta będzie miała niewąt­

pliwie bardzo duże znaczenie w cało 
kształcie prac kcnstrukcyjno-mo.ntażo 
wych z jednej strony, z drugiej zaś 
wpłynie wydatnie na rozwój zakładów 
metalowych.

„ D a i l y  W o rk e r “
odpowiadając na wypowiedzi poniedziri 
kowej prasy brytyjskiej stwierdza kroi'
ko. ,

„ Nie ma się specjalnie czym cliwa 
Hi _  Goebbels osiągnął jeszcze efek­
towniejsze wyniki“ .

„P rane  T i r e u r “

w artykule „Co za wspaniały rewa’1t 
dla Trzeciej Rzeszy — Niemcy z nam* 
pisze: . .

,,W obecnej chwili najbardziej nicp® 
kojący jest bezwstyd artykułów pewn® 
go odłamu prasy głoszącej: „Berlin "3' 
brał Zachód. Berlin glosował przeciwko 
komunistom“ . Ujdzie to jeszcze w 
sie amerykańskiej, ale cóż powiedzie 
o dziennikach francuskich, które^pk** 
o „niebezpieczeństwie niemieckim“  > * 
„bezpieczeństwie Francji“  gratulując s° 
bie, że Berlin jest „z  nami“ . Partia s<>' 
cjal-demokratyczna jest partią nacjo111 
li6tvczną. Fakt, że otrzymywała o'1* 
większość w innych wyborach nie p 'ze 
szkodził jej popierać Kaisera w rok« 
1914 i Hitlera w jku  1933. Był«»3 
poważnym błędem wykorzystać wybory 
niedzielne dla odrzucenia kompromis«- 
Układ monetarny winien być zawarty *

Prap — Te! Tr'v
Czechosłowackie A ero lln ie  

chom iły już regularną kom unikach 
lotniczą między Pragą a Palestyn^ 
W ielkie lo tn isko Lydda niedalek0 
Tel A v ivu  zostało znów otwarty 
dla kom unikacji cyw ilne j. Na \oy  
n isku tym  wylądow ał ostatni 
pierwszy samolot pasażerski tyPu 
..Dakota“ , należący do Czechosłn* 
w ackich A e ro lin ii.

» L e d a «  w ydobyta z dna m orskiego
Na Zalewie Sżcżefcińskim koło wySPv 

nawigacyjnej został wydobyty wr*, 
norweskiego statku towarowego „Leda

Statek ten przyholowano do p°!...........  __ _ _ f t t
szczecińskiego, gdzie po naprawie k* 
dluba w warsztatach na Brodowic, 
dzie on przeholowany do Norwegii 
dalszy gruntowny remont.

iii

Nowa placówka CHPM
w Świdnicy

Państwowa Centrala Handlowa Prze 
mysłu Metalowego uruchomiła w Świd 
nicy swój detaliczny sklep.

Jest to drugi sklep C.H.P.M. na Doi. 
Śląsku. Pierwszy powstał we Wrocła­
wiu, jako „Dom Wyrobów Metalo­
wych“ . Jest o<n zaopatrzony we wszel 
kie wyroby z metalu dla użytku prze­
mysłu, rolnictwa i gospodarstwa domo­
wego.. Pracownicy nowego sklepu dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia zre­
zygnowali z opłat za pracę w godzi­
nach nadliczbowych, przepracowanych 
przy urządzaniu sklepu i do dnia Kon 
grestt zobowiązali się pracować bezin­
teresownie codzień o 2 godziny dłużej.

Bank inwesfycyfny
rozpocznie dz ałalność

Trzeci dzień Zjazdu k ie row n ików  
Oddziałów B.G.K. poświęcony był 
szczegółowym referatom, w  których 
omówiono szereg najistotniejszych 
zagadnień, związanych bezpośred­
nio z działalnością Banku Inw esty­
cyjnego na najbliższy okres, jak 
również poruszono aktualne próbie 
my, dotyczące rea lizacji P lanu In ­
westycyjnego.

Na zakończenie prezes B.G.K. 
W ojnar s tw ierdził, iż  Zjazd by ł o- 
sta tn im  Zjazdem k ie row n ików  Od 
działów B .G K , a pierwszym Zjaz- 

—------------

“ 1949dem organizacyjnym , mającego^ 
wstać w  pierwszym kw arta le 
r. Banku Inwestycyjnego;

„Wszyscy, k tó rzy mamy z«11 
pracować w  przyszłym Banku ^  
pow iedział Prezes W ojnar — y 
simy sobie uświadomić, że mus1 
tworzyć nowe fo rm y i metody P u 
cy, a przede w szystkim  nowy * u 
pracy, zupełnie odm ienny od sty 
w bankach kap ita lis tycznych“ - ^

Na końcowych obradach by1 
becny m in is te r Skarbu Konstan 
Dąbrowski.

Otwarcie mostu
na szosie Puliusk -  Wyszków

W  dniu 8 bm. oddano do użytku no- 
w.y most drogowy na Narwi w Pułtu­
sku.

Zgodnie z powziętymi przez robotni­
ków uchwałami w odpowiedzi na a.pel 
górników z Zabrza — prace przy bu­
dowie mostu zakończono o 12 dni 
wcześniej niż było zamierzone. Wypeł­
niono w ten sposób zobowiązanie przed 
kongresowe.

Most drogowy na szosie Pułtusk —
Wyszków —- Warszawa usprawni w du 
żym stopniu komunikację między tymi 
miaśtam'. Ma on również ważne zna­
czenie dla rozwoju życia gospodarczego 
okolic po obu brzegach Narwi.

Długość nowego mostu wynosi ponad 
.300 m. Projektowany koszt budowy, dzię

Mmr**
Warszawa

2.500 spółdzielni maszynowych w Słowacji
Jako główne zadanie planu p ię­

cioletniego w  odniesieniu do ro ln i 
ctwa słowackiego stawia się zwięk 
szenie i podniesienie poziomu pro 
dukejt. Wartość produkcji roś lin ­
nej wzrosnąć ma o 11 proc., przy 
czym przew idu je  się daleko posu­
niętą mechanizację i  racjonalizację
pracy. W zw iązku z tym  ma być

utworzonych na S łowacji dalszych 
2 500 rolniczych spółdzielni maszy­
nowych. Na zwiększenie i udosko­
nalenie produkcji ro lne j na Słowa­
c ji plan p ięcio le tn i przew iduje 
kredyty  w wysokości ok. 10 m ilia r 
dów koron, czyli ponad 36 proc. o- 
gólnopańslwowych kredytów  na ro i 
nictwo.

ki współzawodnictwu pracy oraz fP ^ 
nemu prowadzeniu robót, zmniejsZ 
o prawie 3 miliony zł. . v,y-

Sumienną pracą przy budowie ^  
różnili się robotnicy: A. Kali«0') . 
J. Strefling, E. Godlewski oraz 1113 - .j, 
F. Michalski i technik W. Gremb°

W pow. kutnows^*111
uprawia się wlsioa*0,,* ¡e

gospodaj*We wzorowym - . e0 ,,
działkowicza ob. W itk o w s k ie s ^ jp i 
wsi Dobrzelin w pow. kutn ^ po- 
dokonano szeregu ciekawy0̂  ^¡y  
świadczeń, mających na _ce jifiK«' 
produkowanie' wysoko !cvvj gn1« 
wanych nasion i  przysto* „  ¿o 
n iektórych roślin  południa 
miejscowych w arunków k 1 
nych. pal/

Próby hodowli tych r °-' 1 "3
dobre w y n ik i M  inn 
hodować specjalny

'udało ^

atuneusteP^
gron, k tó ry  w niczym nie zjyrt> r , 
zagranicznym Już w PrzZ ' zaoPf: 
ku działkowicze będą ’Y^-yinO1'0*1' 
tryw ać się w  sadzonki 
da.iace duże plony.

i
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Perspektywy rozwoju przemysłu torfowego
przeo iys i torfowy w Polsce znajduje 

się jeszcze w stadium organizacji. 
Przemyśl ten pozbawiony tradycji i do­
świadczeń znajduje się w o tyle gor- 
szej sytuacji aniżeli inne gałęzie prze­
mysłu, że struktura jego rozczłonkowa­
na jest na kilka oddzielnie pracujących 
sektorów a mianowicie: Ministerstwo 
Przemyślu i Handlu, reprezentowane 
przez Państwowe Przedsiębiorstwo Wyo­
drębnione ,,Przemyśl Torfowy“ , Dział 
Torfiarski Centrali Rolniczej Spółdzielni 
>,Samopomoc Chłopska“ , Ministerstwo 
Leśnictwa, Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych (P.N.Z.) oraz w niewiel­
kim stopniu sektor prywatny.

Brak do maja rb. czynnika koordynu 
Jącego pracę tych sektorów jakim jest 
obecnie LIrząd Pełnomocnika do Spraw 
Gospodarki Torfem, miał swój ujemny 
wpływ na działalność tych sektorów, po 
nieważ praca ich miała przebieg bezpla 
nowy, Dodaiąc do tego brak odpowied­
nich urządzeń wytwórczych oraz ogrom 
ńy niedobór fachowego personelu rao- 
śemy wyrobić sobie właściwy obraz tej 
filekorzystnej sytuacji.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu do 
ceniając znaczenie torfu jako surowca 
z punktu widzenia jego przemysłowego 
wykorzystania, powołało do życia w 
czerwcu rb. Państwowe Przedsiębiorstwo 
Wyodrębnione pn. „Przemysł Torfowy“ , 
którego zadaniem jest organizacja a na 
stępnie rozbudowa na skalę przemysło­
wą fabryk produkcji i przeróbki torfu. 
Przedsiębiorstwo to przystąpiło już do 
budowy szeregu fabryk na terenie Pol 
ski.

NOWE FAB R YK I
Pierwsze fabryki zostaną wybudowa­

ne i uruchomione na początku roku 
przyszłego w miejscowościach: Maldyty- 
Budwity, Józefowo-Karwinty, Rucianka- 
Rraniewo (woj. olsztyńskie), Mławie 
(woj. warszawskie), Czaplinku i Objeź 
dzie (woj. szczecińskie) przy czym fa­
bryka w Czaplinku jeszcze w grudniu 
bieżącego roku uruchomi produkcję ściól 
ki torfowej.

Plan produkcji torfu i przetwórstwa 
dla Państwowego Przedsiębiorstwa „Prze 
mysi Torfowy“  na 1949 r. przedstawia 
się jak następuje:

NAZWA ZAKŁADU

R o d z a j  p r o d u k c j i  w - g i l o ś c i

Ściółka
toriowa
balotów

Płyty izol. 
ra*

Brykiety
ton

Torf opal, 
ton

1} Czaplinek............... 75.000 15.000 1.000 1.000
2, Mława . . . . . . . — — 5.000 1.000
3. Józefowo - Karminy 50 000 15.000 1.000 1.000
4 Małdyty - Budwity 50.000 15.000 — — 1
5. Rucianka • Braniewo 50.000 30.000 — » ---
6. O b ja z d ................. — — 5.000 1.000

Razem . . . 225.000 75.000 12.C00 4 C00

Niezależnie od tych rodzajów produk 
cji jakie uwidoczniona na powyższej ta 
beli, Państwowe Przedsiębiorstwo i Prze 
mysi Torfowy“  rozpracowuje zagadnie­
nie chemicznej przeróbki torfu. W związ 
ku z tym opracowuje się projekty pie­
ców do suchej destylacji torfu.

Do jednych z ważniejszych zadań ja­
kie sobie stawia przemysł torfowy w

latach następnych, będzie uruchomienie 
specjalnych ośrodków na terenach mało 
uprzemysłowionych jak np. woj. biało 
stockie i lubelskie. Zgodnie z zamierzę 
niarni C.U.P.-u i Głównego Llrzędu 
Planowania Przestrzennego projektuje się 
na terenie woj. białostockiego i lubel­
skiego, budowę kombinatów torfowych 
chemiczno - energetycznych, które w

2,8 min. przeładował Szczecin

niemałym stopniu przyczynią się do rea 
lizacji ogólnego planu uprzemysłowie­
nia tych obszarów Polski.

NOWE SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE

P.zechódząc z kolei do przedstawie­
nia planów produkcyjnych innych sekto 
rów gospodarki torfem koniecznym wy­
daje się podkreślenie ważności sektora 
spółdzielczego.

Ostatnie przygotowania w zakresie 
reorganizacji produkcji torfu w ramach 
spółdzielczości wskazują na to, że w ro­
ku przyszłym zorganizowane zostaną 
liczne spółdzielnie produkcyjne torfu, 
których zadaniem będzie zaspokojenie 
potrzeb głównie opalowych wszystkich 
zrzeszonych w spółdzielniach członków 
oraz miejscowych konsumentów.

Plan produkcji torfu i przetwórstwa 
w sektorze spółdzielczym na rok 1949 
przedstawia się następująco: Ściółki tor 
fowej — 104.000 balotów, torfu opalo­
wego — 201.300 ton.

Plan produkcji dla pozostałych sekto 
rów wynosi: Ministerstwo Leśnictwa — 
ściółki torfowej — 90.000 balotów, tor­
fu opalowego — 17.500 ton, Minister 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
(P.N.Z.) torfu opalowego — 6.000 ton.

Porównując sytuację przemysłu torfo­
wego lat ubiegłych ze stanem. obecnym 
i planami na przyszłość nie będzie po­
zbawione słuszności twierdzenie, że 
przemysł ten czyni znaczne postępy 
na swej drodze rozwojowej. Ogromny za

Chlubnie zapisani
w księdze obywatelskiej słuiby
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Robotnicy:
— Państw. Fabryki Chem. Gic- 

sche — za wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych.

— Fabryki ..Zieleniewski“ — za 
wybudowanie osiedla robotniczego.

Kolejarze z DOKP — Gdańsk za 
wykonanie planu przewozów z nad­
wyżką.

Pracownicy M ZK w Olsztynie — 
za przeprowadzenie nowej sieci 
trclleybusowej.

Gazownicy z Olsztyna za przekro 
rżenie pi-apu produkcji o 59 proc. i 
uruchomienie benzolowni.

Pracownicy teletechniczni z L u ­
blina za odbudowę nowych l in i i  
telefonicznych Siedlce — Warsza­
wa, Siedlce — Białystok i  Lublin-— 
Chełm,

-Rada Rodzicielska śląskich szkól 
technicznych za ufundowanie 12 
stypendiów dla niezamożnej m ło­
dzieży, za odzież dla dzieci i b ib lio 
tekę.

Kola ZMP w  Zduńskiej Woli za 
18 dni pracy przy sadzeniu drzew.

Koła ZMP w Ozorkowie za bez­
płatną pracę w  fabryce.

Koła ZMP w  Krakow ie za urzą 
dzenie b ib lio tek i 1 czytelni.

Junacy baonów budowlanych 
„Ś w it“ za remont swych koszar 
przed terminem.

Junacy hufca SP przy szkole 
przem, w Rzeszowie za uruchomie­
nie warsztatów szkolnych.

Junacy SP w  woj. łódzkim  za na 
prawą 10 kim. szosy, remontu ś\ ie 
tlić , instalację 1.000 m. l in i i  elek­
trycznej, meliorację, naprawę ro­
wów, uporządkowanie 12 boisk i  
zorganizowanie 20 kursów dla s. '.al 
fabetów.

Studenci wyższych uczelni lód* 
kich — za pracę w  fabrykach w łó­
kienniczych przy przyśpiesz- niu 
planów produkcji.

Chfopi ze wsi Kłębowo w  pc-w. 
puławskim  — za usypanie wału o- 
chronnego.

I  w ie ju  w ie lu  innych, którym ” r 
imię... M ILIO N.

■ IliIl i  tS W pllM

Imponujące wyniki współzawodnictwa
w s łu ż b ie  P .K .P .

W trzeciej dekadzie listopada 
ruch i obroty w porcie szczeciń­
skim  utrzym yw ały się na dotych­
czasowym wysokim poziomie. W o- 
kresie tym weszło do portu około 
130 statków. W ciągu całego lis to­
pada odwiedziło Szczecin przeszło 
300 jednostek. Jest to cyfra w y ją t­
kowo wysok-a. Na pierwszym m iej 
scu znajdują się, jak  zawsze statki 
szwedzkie, następnie duńskie, nor­
weskie, fińskie i inne. Szczecin 
przy ją ł w listopadzie 15 polskich 
jednostek. W ciągu trzeciej dekady 
przeładowano 114 tys. ton, z czego 
na im port przypada 18 tys, ton. Naj 
ważniejszą pozycję im portu stano­
w i ruda. Przywieziono również 623 
konie. W eksporcie obok węgla 
znajdują się ważne pozycje artyku 
łów spożywczych. W ywieźliśmy w 
tym okresie 6 500 ton zboża i 1.000 
ton soli oraz ponadto 1.000 tan su­
rów k i żelaznej. W miesiącu grud 
n iu  odejdą ze Szczecina dalsze du­
że ładunki ziania, którego wywóz 
obejmie jeszcze 25 tys. ton.

Łączny przeładunek portu szcze 
cińskiego w  b.r. wyniósł 2,8 min. 
ton, a więc przeszło 100 tysięcy ton 
ponad plan. O ile  w  grudniu wa­
ru n k i atmosferyczne będą w dal­
szym ciągu sprzyjające, plan prze­
ładunków zostanie przekroczony o 
około 300 tys. ton. dając w sumie 
przeładunek roczny w wysokości 3 
min. ton.

Z ważniejszych statków, jakie w 
ostatnim czasie przybyły do Szcze­
cina wym ienić należy w ielką jed­
nostkę fińską ,Satakunta“ , która 
przywiozła 3 300 ton szwedzkiej ru 
dy. Jest to największy ze wszyst­
kich dotychczasowych ładunków ru 
dy przyjętych w Szczecinie, a rów 
nocześnie jeden z ostatnich w roku 
bieżącym Sezon rudowy jest już 
bowiem na ukończeniu. Do Szczeci 
na przybył również duży tankowiec

z Persji z ładunkiem około 4 tys. 
ton nafty traktorowej.

W całym porcie, przeprowadzane 
są roboty inwestycyjne. W ostat­
n im  czasie opracowane zostały do 
kładne plany dotyczące rozbudowy 
poszczególnych części portu. Szyb 
ko posuwają się roboty związane 
z budową nowego basenu przeładun 
ków masowych, nowych magazy­
nów drobnicowych itp. Również 
ekipy pogłębiarskie wykonują swe 
prace w szybkim tempie.

Pracownicy Służby Mechanicz­
nej DOKP w  Warszawie, w  ostat­
nim  okresie sprawozdawczym osią- 

pał i ofiarna praca pracowników prze- 1 gnęli średni przebieg parowozów na 
myslu torfowego rokuje nadzieję, że ( dobę 137,5 km., (w poprzednim 
w niedalekiej przyszłości przemysł tor- j okresie 135.3 km.). Ogólna oszczęd- 
fowy stanie w rzędzie przemysłów przy \ neść węgla wyniosła 6.691 ton. (w 
noszących poważne dochody naszemu 1 sierpniu br. 5,820 ton), Pracownicy 
gospodarstwu narodowemu. I warsztatów w ykonali 15 napraw

IN Ż. STANISŁAW  STEFAŃSKI I średnich parowozów, 9 napraw

Racjonalizatorzy kopalni
„ B a rb a ra  —  W y z w o le n ie 66

(am) W Centralnym Zarządzie I Jan Żelawskl skonstruował nasta- 
Przemysiu Węglowego odbyło się o- J w ialną podstawę do napędu prze- 
statnio posiedzenie K om is ji Us,praw nośnika taśmowego. Pomysł ten 
nień i  Wynalazczości, na 
zbadano z pozytywnym w yn ik iem  
k ilka  nowych usprawnień tecbnicz 
nych oraz wynalazków, zgłoszonych 
przez pracowników kopalni „Barba 
ra—Wyzwolenie“ .

Rębaczowi szybowemu Józefowi 
Myrcikow i, przyznano premię pie­
niężną za pomysł, mający na cęlu 
ułatw ienie oraz usprawnienie p ra ­
cy przy czyszczeniu dna szybowe­
go.

Zaste.pca sztygara maszynowego,

g f r d i r a  i

t a  g r a n i c a  

p a l k a  j e *  Z

którym  I przynosi kopalni oszczędność 
! kwocie 100.000 zł. rocznie.

Konie die rolników Pomorza Zaohoiniogo
Przed wojną na Pomorzu Zachodnim 

pracowało około 165 tysięcy koni. Przy 
dużej Stosunkowo ilości traktorów, ja­
kie znajdowały się na wielkich mająt­
kach, ilość ta zupełnie wystarczała do 
uprawienia całego areału roli. Niemcy 
jednakże wycofując się z terenu woje­
wództwa konie zabrali ze sobą. Toteż 
obejmujący te obszary rolnik polski sta 
nął prawie zupełnie bez jakiejkolwiek 
siły pociągowej. Pod koniec 1945 roku 
ilość koni na Pomorzu Zachodnim wyito 
siła zaledwie 16 tysięcy.

Ponieważ zwiększenie ilości koni by­
ło zasadniczym warunkiem zagospodaro 
wania tych obszarów, władze państwo­
we przyszły osadnikom z pomocą. Roz 
poczęto sprowadzanie koni z zagrani­
cy. Na teren województwa kierowano 
również osadników z Polski centralne!

dbając o to, by zabierali oni ze sobą ko 
nie. Dzięki temu już pod koniec 1946 
roku ilość koni wzrosła do 40 tysięcy, 
a w roku 1947 do blisko 80 tysięcy.

Również w roku bieżącym od szeregu 
miesięcy przez port w Świnoujściu przy 
bywają promem szwedzkim tysiące ko­
ni kierowanych następnie do majątków 
państwowych oraz do osadników. To­
też w chwili obecnej ilość koni wynosi 
już 110 tysięcy sztuk.

Nadsztygar maszynowy Edward 
Szmatłcch skonstruował transpor­
ter przeładunkowy z wyciągnikienr 
i napędem przenośnika pancernego. 
Skonstruowanie transportera po­
zwoliło na zastosowanie przenośni­
ków pancernych w  niskich pokła­
dach. Oszczędności uzyskane z rea 
lizac ji pomysłu wynoszą w  jednym 
ty lko pokładzie 400.000 zł. Ponie­
waż pomysł ten ma szerokie możli 
wości zastosowania w  przemyśle 
węglowym, wynalazcy przyznano 
poważną premię gotówkową.

Sztygar maszynowy, Jan Potyka, 
o którego przyrządzie do prostowa 
nia na zimno stropnic żelaznych 
już pisaliśmy, otrzymał wysoką pre 
mię przyrząd zaś jego zostanie zasto 
sowany na innych kopąlniach;

Inż. Stefanowi Sawczukowi przy 
znano premię za opracowanie ory­
ginalnego pro jektu  zbiornika pod­
sadzkowego z suchym wyładowa­
niem i  z możnością dokładnej re­
gulacji stosunku piasku do wody.

Należy nadmienić, iż do „skrzyn­
k i pomysłów“ przy kopalni „Barba 
ra—Wyzwolenie“  wpłynęły ostatnio 
nowe usprawnienia produkcyjne, 
które będą przedmiotem rozważań 
najbliższego posiedzenia.

Nagrndy dla przodowników pracy
p r z e m y s ł u  s k o r z a n e i o

W dniu 27 listopada br. odbyła się czenia nagród zwycięzcom I etapu 
w świetlicy Południowych Zakładów O -1 współzawodnictwa pracy. Na uroczy-
buwia w Chełmku uroczystość wrę-

Ponad 2.100 mieszkań dla włókniarzy
z k r e m ó w  M in . P rze m ys łu  i  H a n d lu

Z 400 milionowego kredytu, przy-.; Z kredytów tych do dnia 6 b. .ni. 
znanego przez Min. Przemysłu i Han- przeprowadzono remont ponad 2100 
dlu na akcję remontową mieszkań ro- mieszkań robotniczych, pokryto papą
botniczych Zw. Zaw. Prac. Przemyski i wysmołowano ponad 300 dachów do- 
Wlókienniczcgo uzyskał kredyty w wy mów robotniczych, naprawiono dziesiąt- 
sokości 40 nnlionów zt. j ki klatek schodowych, wprawiono tysią­

ce okien i drzwi, przeprowadzono ka­
nalizację, uporządkowano podwórka w 
kilkudziesięciu domach. Poza tym w 
Częstochowie ułożono ponad 400 me­
trów chodnika, łączącego osiedle robot­
nicze z miastem.

M ajstrow a-wynalazcy w fabryce 1-3
P rtc .w n ic y  Fabryki Maszyn E lek1 cował nawy sposób płynności p ro ' 

trycznych M-3 majster Konstanty! dukcji sys'emem taśmowym oraz 
Kowalczyk i  ślusarz Teodor An-j zastosował nowy typ połączeń przy 
druszkiewicz skonstruowali maszy-. transformatorach Za obydwa po-
nę izolatorską własnego pomysłu j mysły otrzymał on nagrodę w w y - 1 dzono w tzw. • domach familijnych P 
które j zastosowanie przyniosło fab- sokosc; 60 lys zł i z. P. B. Nr. 5 w Łodzi, gdzie wyre-
ryce w bieżącym roku 250 tysięcy Majs er Henryk Galant za po- montowano do chwili obecnej ponad 
«  oszczędności Za swój pomysł mys? nowego przyrządu do rewol- 800 m;eszUnń robotniczych( wykorzystu- 
otrzym cli oni nagrodę w wys 60. wetów i otrzymał nagrodą w w ys.!. , . , 1
tys zl | 10 tys. zt. j J4C «kolo 70 proc. przyznanych

M ajster Bronisław Wilczek oprą- dytów,

Najintensywnieisze prace przeprowa-

stość przybyli przedstawiciele Central­
nego Zarządu Przemyślu Skórzanego, 
Zarządu Gl. Związku Zawodowego Pra 
cewników Przemysłu Skórzanego oraz 
liczne delegacje zakładów przemysłu 
garbarskiego i obuwianego. W części 
oficjalnej przemawiali między innymi 
przodownicy pracy przemyśla obuwia­
nego, którzy wezwali przemysły surow­
cowe — garbarski i bialoskórniczy do 
wzi
nictwa pracy. Następnie pre 
ku Zawodowego Pracowników Przemy­
ślu Skórzanego Kuźma wręczył najbar 
dziej wyróżniającym się przodownikom 
Południowych Zakładów Obuwia sztan­
dar przechodni oraz projektor filmowy, 
jako nagrody za zajęcie przez Połud­
niowe Zakłady Obuwia pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie między­
zakładowym. Zwycięzcy współzawodnic­
twa indywidualnego otrzymali dyplomy.

głównych oraz 7 napraw średnich 
wagonów osobowych. Zwiększyła 
się także ilość re w iz ji okresowych 
wagonów.

Najlepsze w yn ik i uzyskał maszy 
nista Korzycki Józef, a wśród po­
mocników maszynistów — Sw iń- 
czak Antoni. Wśród rzem ieślników 
przodują: Żelechowski Zygmunt, 
Jańczyk Stefan i S iś lik  Władysław. 
Spośród robotników n ie w ykw a lifi­
kowanych oraz w ykw a lifikow a­
nych Franek Józef i  Lew iński Ed­
ward. x

W okręgu katow ickim  brało u - 
dział 27.000 kolejarzy, w  czym po­
nad 1.000 przodowników.

Na czoło wysuwają się ze służby 
mechanicznej tokarze — H alat Wła 
dyslaw i  Jachnicki Józef z parowo 
zowni w  Bielsku, wykonując 330 
proc. normy przy naprawie parowo 
zów oraz Żurowski Henryk robot­
n ik  parowozowni w  Pyskowicach, 
który przy naprawie wagonów wy 
konał 302 proc. normy.

W służbie ruchu najlepszy w y­
n ik  uzyskał nastawiacz stacji Ży­
wiec Dziedzic Władysław (231 
proc. normy) przy przerabianiu wa 
gonów oraz W iszniewski Jan, dy­
żurny ruchu st. G liw ice rozrządo­
wa, k tó ry  przy rozformowaniu po 
ciągów uzyskał 200 proc. normy. 4

Najlepsze w yn ik i w oddziale siuż 
by drogowej uzyskał przodownik 
pracy nasycalni materiałów drzew 
nych w  Dziedzicach W ojtowicz To 
masz (284 proc. normy).

W dziale służby handlowej ka­
sjer ekspedycji towarowej w  Ła­
zach Jan W dowjk (254 proc. nor­
my). ,

W służbie elektrotechnicznej Za­
jąc Jerzy z odcinka sygnalizacyjne 
go w R ybniku (250 proc. normy):

Gsiąpięcia mNzieży 
ó M ą s k i e j

W V  etapie młodzieżowego współ 
zawodnictwa brało udział blisko 40 
tysięcy młodzieży, w  tym  12 tysięcy 
metalowców, 9 tysięcy w łókniarzy 
i  7 tysięcy górników.

W Pa-Fa-Wagu pierwsze miejsca 
zajęli: Stanisław Tybuchowski, któ  
ry  osiąga przeciętnie 617,1 proc. 
miesięcznej normy, Trzaskowski 
W incenty — 478 proc. normy, Fa- 
ryn iak Jan 427,7 proc. normy i  Lo 
le rski Alfons — 424,6 proc.

W górnictw ie na czoło wysunął 
się okręg w ałbrzyski, w  którym  
pierwsze miejsce zajmuje kopalnia 
„B ia ły  Kam ień“ z 1.036 młodymi 
przodownikam i pracy. Najwyższe 
normy osiągnęli w  n ie j rębacz Jan 
Wrzesiński 277 proc., Stanisław Go 
las 257 proc. i K ub ick i Stefan 246 
prec.

Wśród w łókniarzy prządka Zofia 
normy produk

kre

ęcia udziału w ruchu współzawod- Kucówna (191 proc
wa pracy. Następnie prezes Zw iąz-1 1 tkaczka Irtf a GrZybCW‘1 1 p ska (179 proc. normy).

Przeszło ćwierć mima zl 
fila studentów w P arias

W w yn iku  zbiórek i innych im ­
prez, urządzanych przez społeczeń­
stwo Gdańska na rzecz studer.. '  ■ 
szkół wyższych, wpłać no do 
Towarzystwa Przyjaciół Mb 
Szkół Wyższych sumę 250 ty 
Ponadto dochodzą jeszcze zs 
rowane przez wiele ins y tuc ji . .. 
pendia dla akademików, które w y­
płacana są przez poszczególne ins iy 
tueje każdego miesiąca

Czytajcie „Pil u
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W Olsztynie le i warszawiacy
(Od naszego specjalnego w ysłannika)

XXJ OLSZTYNIE jest dużo . warsza- 
~ ’  wiaków, - nie wyłączając samego 

prezydenta miasta ob. Pałuckiego — 
stąd też i prężność, pomysłowość i am­
bicje , zgoła stołeczne. Przejawia się to 
na każdym kroku. Ot weźmy np. nie­
które ulice olsztyńskie. Nie można po­
wiedzieć, żeby Niemcy nie umieli ro­
bić dróg, względnie żeby hołdowali 
uprzyk-zonym „kocim łebkom“ , a jed­
nak... W  Olsztynie jest sporo ulic, że 
„pożal; się Boże“ ! Duszę człowiek wy- 
trzęsie na takiej drodze. Krzywe to, 
naszpikowane głazami różnej wielkości, 
nie. skanalizowane... Ojcowie miasta od 
dwóch lat męczą się nad tyim ponie­
mieckim „dziedzictwem", nadając mu 
„ludzki" wygląd. Oczywiście kosztuje 
to sporo energii i wydaje się na to 
Sporo pieniędzy, ale inaczej nie można. 
Drogi przede wszystkim!

Podobnie przedstawia się sprawa z 
elektryfikacją miasta.

Na Pomorzu Zachodnim czy na Dol­
nym Śląsku najmniejsze nawet mia­
steczko ma kable podziemne — w Ol­
sztynie inaczej. Plątanina drutów naj­
rozmaitszej grubości „płynie“  nad mia­
stem jak babie lato. I niewygodne to 
i nie całkiem bezpieczne. Widocznie 
Niemcy nie bardzo pewnie czuli się 
w Olsztynie, skoro budowali tak tan­
detnie. Przerabiamy tę „całą elektryfi­
kację“  tak jak ona powinna przepisowo 
wyglądać, dlatego, że w Olsztynie czu 
jemy się, całkiem bezpiecznie, pewnie, 
jak w swoim starym domu. Że te -in­
westycje kosztują grube tysiące, to już 
inna sprawa, ale bez nich ani rusz...

Św ia t  p r a c y
I  SW. BIUROKRACY

— Żyjemy o krok od stolicy, na wiel 
Idei trasie przyszłości Warszawa — 
Elbląg — mówią nie bez słusznej du­
my tubylcy — jesteśmy solą całej ziemi 
mazursko - warmijskiej, a więc... To 
„więc“  oznacza nie mniej nie więcej 
tylko: Olsztyn powinien być w przy­
szłości miastem przynajmniej stu ty­
sięcznym, ośrodkiem kulturalno-oświa­
towym całego województwa olsztyńskie­
go, miastem o pewnym obliczu przemy­
słowo-handlowym, słowem tym wszyst­
kim, czym na razie nie jest. Na razie 
Olsztyn jest miastem wybitnie urzęd­
niczym.

Fragment parku zamkowego i mostu pod którym przepływa, olsztyń­
ska „Wisła“ — rzeka Łyna. Most prowadzi do zamku w którym nieg­

dyś żyl i pracował nasz rod ak Mikołaj Kopernik.

nadto Zarząd Miejski postanowił do­
łożyć na ten cel parę milionów ze swej 
szkatuły.’ Tak to pierwszy, ten naj­
ostrzejszy głód mieszkaniowy, skręcił 
łeb z nastaniem pierwszych mrozów. 
Wspomnieć tu również należy o oby­
watelskiej inicjatywie Zarządu Spóldziel 
ni Budownictwa Wiejskiego. Instytucja 
ta zobowiązała się odbudować względ­
nie wyremontować ponad 20 jednoizbo­
wych mieszkań dla kawalerów (panien 
też!). Roboty rozpoczęto w pierwszych 
dniach grudnia, tak że, wg. zapowie­
dzi SBW, na Nowy Rok 20 szczęśliw­
ców przejdzie do nowych mieszkań.

Życie kulturalno-oświatowe Olsztyna 
wykazuje dużą prężność. Pominąwszy 
liczny szereg szkól ogólno-kształcących 
i zawodowych różnego typu, wymienić 
tu należy Wyższe Studium Prawno- 
Administracyjne. Kształci ono przeważ­
nie urzędników pracujących w Olszty­
nie, względnie poza Olsztynem. Obec­
nie rozpoczęły się egzaminy końcowe 
dla kursantów drugiego roku.

Teatr im. Jaracza jest placówką, któ­
rą olsztyniacy pokochali i do której 
przyzwyczaili się „na mur“ ! W  przy­
szłym tygodniu odbędzie się premiera 
sztuki Kruczkowskiego „Odwety“ . Za­
szczyci ją swą obecnością sam autor, 
który w dn. 9 bm. przybywa do O l­
sztyna, gdzie wystąpi z wieczorem au­
torskim.

NAJAZD INDORÓW I  GĘSI
Olsztyn nie ma specjalnie wybitnych, 

godnych uwagi placówek przemysło­
wych poza miejscową rzeźnią, zbudo­
waną przez Niemców w -czasie minio­
nej wojny. Jest to swego rodzaju gi­
gant mięsny, wzniesiony  ̂przez zatrud­
nionych w tym czasie jeńców, przeważ­
nie Francuzów. Rzeźnia ta wyposażo­
na w najnowocześniejsze urządzenia 
techniczne, nie wyłączając chłodni, zdol 
na jest przerobić w ciągu dnia ponad 
1000 sztuk nierogacizny, nie, licząc by­
dła. W  okresie wojny pracowała ona. 
na potrzeby frontu wschodniego. Cał­

kowite • wykorzystanie tego poważnego 
obiektu przemysłowego jest nie tylko 
troską miasta, ale i koniecznością ca­
łego województwa, Można tu stworzyć 
prawdziwą „fabrykę mięsa", pracującą na 
eksport wzgl. dla zaopatrzenia statków 
w Gdańsku i w Gdyni. Połączenie z 
Olsztynem wodne i kolejowe.

Jeśli już wspomnieliśmy o zagadnie­
niu mięsnym, nie można pominąć mil­
czeniem sprawy drobiu. Ubiegły piątek 
(dzień handlowy Olsztyna) stał pod 
znakiem „skrzydlatej rzeszy". Wybór 
indyków, gęsi i kur, nadzwyczaj duży 
a ceny niezbyt wysokie. Od 700 do 900 
zl. W  ogóle w olsztyńskim drobiarstwo 
pracuje „ponad normę". Np. w bież. 
sezonie placówki Spółdzielni Mleczarsko 
Jajczarskiej zakupiły ponad 55 tys. szt. 
drobiu, gdy tymczasem obliczano, że 
dostawcy dostarczą nie więcej niż 10 
tys. szt. Liczby te nie wymagają ko­
mentarzy. Hodowla drobiu, zwłaszcza 
indyków i gęsi — o czym już niejedno­
krotnie pisaliśmy — ma na tym terenie 
wielką przyszłość. Należy tylko na te 
sprawy zwrócić baczniejszą uwagę.

Turyści, którzy często odwiedzali Ol- 
sztyn, zwabieni jego zabytkami histo­
rycznymi, narzekali, nie bez racji, na 
skandaliczne hotele w tym mieście, na 
dobitkę zawsze przepełnione „urzędo­
wo“  (częste konferencje). Sprawę tę 
wziął sobie poważnie do serca Zarząd 
Miejski. Wkrótce w mieście tym po­
wstanie nowa, wielce pożyteczna insty­
tucja pod nazwą „Hotel , migracyjny . 
Całkowite wyposażenie hotelu, dającego 
pomieszczenie dla 60 osób, wyniesie ok. 
10 milionów zł. Tak to od słów do 
czynu warszawiacy, obecnie olsztynia­
cy, realizują na każdym odcinku swe 
anibitne zamiary wyciągnięcia Olsztyna 
z głuchej prowincji, w którą wepchnęli 
go Niemcy w okresie swego panowania.

(mil.)

.Biblioteka wPrenumeiacie

Ozdobą Starego Rynku, który po­
ważnie ucierpiał w  czasie wojny 
jest biały gmach Studium Prawno- 
Administracyjnego. Odbudowano go 

z gruzów.

„Zjechało“  tam już w pierwszych 
miesiącach po wojnie ponad 140 wiel­
kich urzędów i instytucyj, nie licząc 
drobniejszych, usadowiło się na dobre 
w najlepszych gmachach i rób co chcesz 
„szary człowieku“ ! Na początku br. 
prezydent Pałucki szeroko omawiał za­
gadnienie tej „kuli u nogi“ , hamującej 
rozwój miasta: Ludzie się „duszą“  jak 
śledzie w beczce, potrzeba nam coraz 
więcej fachowców dla ożywienia rze­
miosła i przemysłu miejscowego, ludzie 
się zgłaszają (podoba się im Olsztyn), 
ale gdzie tych pionierów umieścić?! Za­
gęszczenie i  tak prawie że ponad nor­
mę! Sprawa wałkowała się przez dłuż­
szy czas aż w końcu znalazła rozwią­
zanie. Urzędy musiały skapitulować 
przed ludźmi! Nie wszystkie co praw­
da, ale te najzasobniejsze w przestrzeń 
mieszkalną wywędrowaly do specjalnych, 
przygotowanych na ten cel baraków. 
Są i takie, które stawiają się „oko­
niem“ . Miejmy jednak nadzieję, że 
świat pracy zwycięży świat biurokracji.

SBW DLA KAWALERÓW
Mieszkańcom Olsztyna nie jest jesz­

cze luźno. Miasto przecież zostało po­
ważnie nadszarpnięte przez wojnę, gdy 
tymczasem liczba jego mieszkańców 
zbliża się do przedwojennej, ale luźniej 
już jest oisztyniakom niż, powiedzmy, 
przed kilku miesiącami. Prawie dwa- 
nalcie milionów zl przyznała Rada Pan 
Stwa na poprawę warunków mieszka­
niowych olsztyńskiego świata pracy. Po-

Jak już podaliśmy w poprzednim nu­
merze, „Biblioteka w Prenumeracie“  
dostarczy swym abonentom 12 , książek 
do wyboru. Dziś omawiamy pierwsze 
trz" z tych książek:

J. ANDRZEJEWSKI 
„POPIÓŁ I  D IA M ENT“

Andrzejewski należy do najwybitniej- 
-zych pisarzy polskich młodego poko­
lenia. Już w r. 1936 otrzymał Nagrodę 
Młodych Akademii Literatury za po­
wieść „Lad serca“ . Po wojnie pisze cykl 
opowiadań z czasów okupacji p. t. 
„Noc“ . Otrzymuje za , nie nagrodę wo- 
'ewództwa krakowskiego. Książka osią­
ga trzy nakłady, została przetłumaczo­
na na języki: czeski,. bułgarski,; francu­
ski i niemiecki.

„Popiół i diament“ , ostatnia książka 
Andrzejewskiego, zdobyła pierwszą na­
grodę literacką „Odrodzenia“ . Pierwsze 
jej wydanie ukazało się w r. 1948 w 
Klubie Dobrej Książki. Dotyohczas zo­
stała przetłumaczona na języki: cze­
ską słowacki, chorwacki, bułgarski i me 
miecki.

Książka ta odznacza się jako odważ­
na próba charakterystyki przełomu spo 
lecznego w 1945 r. Napisana dużym 
napięciem dramatycznym, stara się wnik 
nąć ' w psychikę ludzi działających, 
szczególną uwagę poświęcając młodzie­
ży. Książka ta długo będzie przedmie 
tern ożywionej dyskusji.

W. NIEKRASOW
,W OKOPACH STALINGRADU"

Książka Niekrasowa jest najwspa­
nialszym debiutem literackim. Autor 
osiągnął ten najwyższy poziom artyzmu, 
którym jest prostota. Treść książki — 
to odwrót armii radzieckiej, aż do Sta­
lingradu... aż do tej chwili, kiedy o- 
fensywa hitlerowska zatrzymała się k il­
kaset metrów przed Wołgą, kiedy k il­
kudziesięciu ludzi broniło na tym od­
cinku dostępu do1 rzeki.

Opowieść Niekrasowa jest porywają­
ca. . Absolutny obiektywizm, spokój nar­
racji tym silniej, tym plastyczniej 
podkreślają powagę rozgrywającego się 
dramatu. Niekrasow-żolnierz nie ukry­
wa niczego, Niekrasow-autor słucha ryt 
mu przeżyć żołnierza. Na tle opowia 
dania- wyrasta ponad wszystko bohater­
ska postać obrońcy ojczyzny, żołnie­
rza, który do ostatniego tchu wypełnia 
swój obowiązek.

Każdy czytelnik tej książki będzie 
do głębi wzruszony jej prawdą.

„DZIEŃ DZISIEJSZY“
„Dzień ■ dzisiejszy“  to antologia współ 

czesnej polskiej noweli. Nowela od- 
dawna osiągnęła: wysoki poziom w na­
szej : literaturze — młodzi pisarze nie 
uchybili przeszłości.

Do wzięcia udziału zostali zaprosze­
ni: Jerzy, Andrzejewski, Tadeusz Bo­
rowski, Kazimierz Brandys, Maria Dą­
browska, Stanisław Dygat, Pola Goja-

wiczyńska, Jarosław Iwaszkiewicz, .Zo­
fia Nałkowska, Ksawery Pruszyński, 
Jerzy Putrament, Adolf Rudnicki j Woj 
ciech Żukrowski,

Antologia da nam możność porówna­
nia cech charakterystycznych wspólczes 
nych pisarzy polskich.

Już czterema szlakami
biegnie młodzież

na Kongres Zjednoczeniowy
W  środę sztafety ZMP ze Szczecin* 

i Rzeszowa kontynuowały wielki bieg 
polskiej młodzieży, niosącej z krańców 
Polski pozdrowienia na Kongres Zied- 
noczeniowy partii robotniczych w Wat1 
szawie. Z Wrocławia i Gdańska wyro 
szyły już dalsze dwie sztafety i obec- 
nie młodzież biegnie już czterema szl* 
kami.

Szlak Rzeszów — Warszawa — etap 
Tarnów—-Bochnia (42 km). W  biegu 
wzięło udział 362 zawodniczek i zawód 
ników (60 kobiet). Na akademii w 
Bochni przemawiali ob. ob.: Wolt 
(PPR), Boryn (PPS) i Wielek (ZMP).

Szlak Szczecin—Warszawa — etap 
Myślibórz—Skwierzyna (67 km). U - 
dział w biegu wzięło 215 zawodniczek 
i zawodników (31 .kobiet), reprezentu- 
iących młodzież szkolną, ZMP i Służ­
bę Polsce. Na punkcie odżywczym W 
Gorzkowie nastąpiła półgodzinna przer­
wa dla spożycia posiłku.

Szlak Wrocław— Warszawa — etap 
Wrocław—Oleśnica (30 km). W  szta­
fecie na tvm etapie wzięło udział 360 
zawodniczek i zawodników (60 kobiet). 
Przewodniczący wojewódzkiego ZMP 
ob. Karst wygłosi! przemówienie, po 
czym wziął udział w sztafecie wraz 
z całym zarządem wojewódzkim ZMP. 
Przed startem z Wrocławia przybyły 
na miejsce rozpoczęcia sztafety samo­
rzutnie zorganizowane sztafety z Kar­
pacza, Nysy i Kamiennej Góry.

Szlak Gdańsk—Warszawa — etap 
Gdańsk—Tczew. (35 km). W  biegu na 
tym etapie wzięło udział 107 zawodni*' 
czek i zawodników (7 kobiet), repre­
zentujących ZMP i Służbę Polsce. Tra­
sę etapu — 35 km, zawodnicy przebyli 
w doskonałym czasie 1 godz. 12 min* 
W  Tczewie na mecie witała sztafetę 
wielotysięczna publiczność. Sztafetę roż 
począł nasz najlepszy długodystansowiec 
— Kielas. W  Tczewie odbyła się uro 
czysta akademia.

Przed zakończeniem etapu Gdańsk-“  
Tczew na metę w Tczewie przybyła sa* 
morzutnie zorganizowana sztafeta z Ko 
ściany, składająca się z 44-ch zawód, 
ników, którzy pokryli 64 km w bardzo 
dobrym czasie* \ TG !»■!■

Wyrok
na sabotażystę Źywocifisklego

Ex-dyrektor KRO z Wolowa 
skazany na 12 lat więzienia
Po przesłuchaniu świadków i wysłu­

chaniu opinii biegłych', których wywo­
dy wykazały, że działalność Żywocin- 
skiego .na stanowisku dyrektora KKO 
w Wolowie paraliżowała rozwój życia 
gospodarczego w powiecie, hamując ak­
cję likwidacji odłogów i właściwe rago _ 
spodarowanie rolnicze powiatu — Są 
po przemówieniach stron ogłosił wyrok* 

! mocą którego Żywooiński skazany 
stał na 12 lat więzienia oraz pozba­
wienie praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na przędą? 

I 5 lat.

I f Andrzejewski

O f  K L / I H 4 C  J / l
Niniejszym zamawiam » ■. . książek, które zaznaczyłem krzyży­

kiem na zamieszczonym obok wykazie i zobowiązuję się do opłace­
nia należności w sumie . . . .  . . zł. (licząc po 200 zł. za jedną

książkę).
Prawa i obowiązki prenume raterów są mi znane.

Nazwisko i imię ..............................................................
Zawód . . . . . . .  . . . . . . . . . .
Adres ..................................................................................

-  „Po-

„W. o-

„Opo-

I. — „Dziwna

0. Czechow A. — „Opowiada 
nia“.

7. Wolfert I. 
kera“.

8. Popowski A. — „W imię 
człowieka“.

9. Brzechwa J. — „Ciepło, z i­
mno, .gorąco*5.
10. Raj Amand M. — Kulis“.
11. Antologia ncweii polskiej.
12. Lindsay J. —  „Ludzie 48 

reku55.
Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron. 
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 6 książek.

I .  Andrzejewski J. 
piół i diament“.

2. Niekrasow W. — 
kopach Stalingradu“.

3. Maupassant G. — 
wiadania“.

4. Olbracht 
przyjaźń“.

5. Strong A. L. „Chiny ju  
tra‘‘.

„Banda Tue-

*) Deklarację w ypełnić czytelnie przesłać pod adresem Warsza­
wa. ul. Daszyńskiego 16, „Czyte]nik“ Biblioteka w  Prenumeracie.

Prawa i obowiązki
prenumeratorów 

»Biblioteki w prenumeracie«
1. Prenumerator „Biblioteki w Pre' 

numeracie“  może sobie wybrać z po­
danego przy deklaracji spisu książki/ 
które chce otrzymać na własność w ilo­
ści dowolnej, nie mniejszej jednak di 
6 książek.

2. Prenumerator opłaca należność za 
zamówione książki, licząc po 200 zl ** 
książkę, w terminach i ratach d°vv?n0 
nych, nie mniejszych jednak niż _
zł — co dwa tygodnie i nie później n 
do dnia 10 każdego miesiąca, W 
rym ukazuje się zamówiona książka-

3. Prenumerator otrzymuje bsiąz^ 
przez pocztę między 20 a 30 kaz( 
miesiąca. Koszty przesyłki i  opako  
nia pokrywa Wydawnictwo.

4. Prenumerator, który opłacił 
numeratę „Rzeczypospolitej i Dzienn ^  
Gospodarczego“  za pól roku (w 
miesięcznych, kwartalnych lub ie“ n, ;3. 
zowo) i uregulował należność za 6 ^  
żek, otrzymuje w końcu roku Pre
w postaci siódmej książki. Prenutn ^  
tor, który przez cały rok opłacaj P 
numeratę „Rzeczypospolitej i D *,e 
ka Gospodarczego“  i opłacił 12 ,
żek, otrzymuje w końcu roku jako P 
mię 2 książki.

WPŁACAĆ NALEŻY N A  
PKO. N r. 1-8349.
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Wola przoduje w ruchu kobiecym
W  OLA poza kompletnie zru jnow anym i połaciam i m iasta gdzie 
. życie uśmiercone zostało totalnie, jest dziś dzielnicą która wciąż 
deszcze n a js iln ie j przeżywa sku tk i wstrząsów w ojny i  okupacji. O ile 
nowiem inne dzielnice Warszawy zostały poważnie zaawansowane na 
drodze odbudowy, te na jbardzie j k iedyś przemysłowa dzielnica Wola 
•wniosła stra ty tak ciężkie (Lilpop, Gerlach, Ursus i  dziesiątki śred- 
»ich zakładów), że trzeba będzie w yrów nyw ać długie jeszcze iaia.

M im o to Wola nie straciła daw 
®ego charakteru środowiska niemal 
Wyłącznie robotniczego. Zawdzię­
czać to należy okoliczności, że sta 
ry  zapraw iony w  walce klaso w  ;;j i 
najbardziej społecznie uświadomio­
ny element robotniczej W oli, m imo 
że rozrzucony w  mieście po róż­
nych placówkach, tu w  dzielnicy 
Swoim udziałem w  pracy społecz­
nej podtrzym uje je j rewolucyjne 
tradycje.

Ostatniej n iedzie li na W oli przy 
ttl. Bema 81 otw arto drugie w  War 
szawie ognisko (św ietlica) L ig i Ko 
b ie t  (jedno otworzono niedawno 
Przy Żarz. Gł. L ig i). W ten sposób 
Wola pierwsza odpowiedziała na a- 
Pel ZG L ig i, a w łaściw ie realizowa 
ta własną in ic ja tyw ę, która  uzy­
skawszy sankcję odgórną, otw iera 
dziś przed organizacją nowe drogi 
W je j pracy ku ltu ra lne j i -poiecz- 
Pej. Że sprawa ognisk nurtowała 
dawno w  dzielnicy dowodem może 
być to iż w  najbliższym  czasie po­
wstaną na W oli dwie dalsze placów 
ki.

W  P R Z Y B R A N E J SALT
Znajdujem y się w  obszernej sali. 

Naskutek gęstej m gły olbrzym ie 
okna n ie  spełniają swej codziennej 
ro li. N ic n ie szkodzi bo to dało szczę 
śliwą sposobność do nieco może 
teanifesatcyjnego zapalenia kande­
labru k tó ry  łącznie z paru lanipa- 
h li zalewał salę rzęsistą jasnością. 
Ściana główna tchnie powagą deko 
żaeji w  tonie barw  narodowych; 
€odło , emblematy i portrety. Eesztę 
ścian ożywia artystyczny gust w yci 
banek i  — kw ia ty . N ow iu tk ie  krze 
sła, s to lik i, półeczki z kom pletam i 
Pism zm ien iły  szyk na dzisiejszą u-

1.000
kożuchów
hartowniczych, wypraw y chlebo- 

wo-dębowej (garwolińskiej). 
hladomość: .Łódź, Piotrkowska 89, 
*had fu ter, tel. 209-37. K r  3900-0

rcczystość. I  rzecz najsłabsza może 
jako ornament ale podstawowa w  
inwentarzu ogniska — piec. Jego 
prosta czarna iig u ra  wraz z ru ram i 
k łóc i się z de lika tnym i deseniami 
ozdób. Gorsza rzecz że piecyk nie 
jest w  stanie podołać swemu zada­
n iu ; na zimę i mrozy potrzebny bę 
dzie ognisku piec odpow iedzia ln ie j- 
szy. A le ładny i odpowiedni piec i o 
kwestia pieniędzy i  czasu, gdy tym  
czasem kobie ty zorganizowane w 
Lidze, czuły się w obowiązku upz- 
cić Kongres własnym czynem w 
dzielnicy.

Czyn tym  Więcej godny jest u - 
w agi i pochwały, że dzielnica, kto  
re j. przyznane p ie rw otn ie  przez Z.
G. L ig i k redy ty  na urządzenie ogni 
ska, przeterm inowano na r. 1949 
— nie opuściła rą k  i  stworzyła o- 
ognisko we własnym zakresie. A  po 
za tym  zarząd dzielnicowy nie w.ąt. gadziły 
p i, że z budową pieca uda mu się - '
wyprzedzić nadejście prawdziwych 
mrozów.

NOWY K IERU N EK
Tworzenie ognisk jest wyrazem 

nowego k ie runku  w  pracy uświada 
m iającej i  ku ltu ra lno  - oświato­
w e j L ig i. L iga  rezygnuje z dotych 
czasowej in ic ja tyw y  rozw in ię te j do 
koła m ob ilizac ji środków m ate ria l­
nych. A kcja  ta pochłaniała zbyt w ie  
ie w ys iłku  aby nie odbić się ujem  
nie na innych odcinkach pracy, 
nieraz bardziej od tam tej donio­
słych, A  w ięc  zarząd dzie ln icowy od 
daje św ietlicę do dyspozycji kó ł w  
nadziei, że tu  się odbywać będą ze 
brania ,że tu się urządzi kursy dla 
analfabetów itp . Odpowiednią po­
moc zarząd zdołał już sobie zapew 
nić. Sala ogniska stanie się przede 
wszystkim  terenem w a lk i o k u ltu ­
rę wśród matek i kobiet pracują 
cych. Referaty odczyty, występy ar 
tygtyczne. f i lm y  i  pokazy wejdą 
głównie w  program tego rodzaju 
pracy. N ie zabawy, tańce i  lekkie, 
atrakcje  a odpoczynek matek i  po­
żytecznie spędzony Czas wśród po­
gadanek i słuchowisk ma być głów 
nym  celem ogniska.

Matka znajdzie w  ognisku nie 
ty lko  ku ltu ra lną  rozrywkę, i  odpo

czynek. Prócz uświadamiania spo­
łecznego i politycznego zarząd dziel 
n icy chce je j dać możność nabycia 
w  ognisku wiedzy praktycznej w  
zakresie obowiązków kobiety i  mat 
k i. Niechaj kobieta przyjdzie tu  z 
robótką, niech w  tym  gwarnym, cie 
p łym  i  gościnnym kącie zajm ie się 
reperacją, cerowaniem, a w między 
czasie — usłyszy pogadankę o w y­
chowaniu dziecka,- o prowadzeniu 
domu itp.

G łównym jednak ideowym zada­
niem w  pracy ku ltu ra lne j w  ogni 
sku będzie budzenie świadomości 
klasowej m atk i i robotnicy, pogłę­
bianie je j światopoglądu polityczne 
go i m obilizowanie s ił do w a lk i o 
pokój, dó jak ie j nie m nie j n iż męż 
czyźni powołane są kobiety,

W te j dziedzinie dzielnica ma po 
ważny sukces za sobą, Niedawno 
76 kobiet, ukończyło tu kurs prele- 
gencki. Kurs wprawdzie nie czyni 
gotowych cudów. Jedne absolwent 
k i  kursu mają w ięcej a inne m niej 
śmiałości do wystąpień przed pub­
licznością ale można tu już obser­
wować i  wyczuwać silne tętno prze 
mian. Kobiety, które do niedawna 

że ich dośm iertnym powo 
laniem  jest kuchnia i zamknięty 
krąg obowiązków domowych, ujrzą 
ły  na raz ja k  przed n im i wyrosło 
nowe pole działania, a przeżycia 
własne tworzą ich życie nowym i 
pięknym.

P O C Z Ą T E K  D Z IE Ł A
Zarząd dzielnicowy L ig i, ja kko l­

w iek  dziś jest to  już rzecz drugo­
planowa, posiada poważne doświad 
czenie w  tw orzeniu  samodzielnych 
spółdzielni wytwórczych. Poznałem 
jedną z takich. K ilkadz ies ią t kobiet 
—członkiń spółdzielni ukończyło 
specjalny ku rs  pantoflarski. Zarząd 
u ła tw ił spółdzielni nabycie maszyn 
i  sprzętu. Dziś spółdzielnia panto 
flarska przy Lidze w  dzie ln icy Wo 
la, tó  'okrzepła, wysoce p roduktyw ­
na solidna i  odpowiedzialna firm a. 
N iew ą tp liw ie  wszystko to, aczkol­
w iek  tak budujące i zachęcające 
jest początkiem w ie lk iego dzieła, 
Zadania, które  leżą przed L igą są 
ogromne zwłaszcza dziś na progu 
b-ądowy.. socjalizmu, która wymaga 
bd 'ca*ego społeczeństwa napfęeW 
wszystkich «sił i nieustannego podno 
szenia jego poziomu ideowego. Ko 
b ie ty  dz ie ln icy Wola w yruszyły na 
ten nowy teren działań.

A N T O N I KO PEĆ

Sanatoriom dla ; 1 ‘ 1 w Otwocku
Jtedyne sanatorium w  Polsce, w

R Ż Y e Z T ^ S P ^ T .T fA T D Z tE N N T K  GOSPODARCZY N r 339 Sir. 7

któ rym  leczone są niemowlęta 
i małe dzieci chore na gruźlicę, to 
sanatorium Polsko - Szwedzkie w 
Otwocku. Jest ono przepełnione, 
gdyż leczy się tu  około 500 dzieci 
od niem owląt do szesnastoletnich.

M a li pacjenci k ie row an i tu  są 
, przez Ubezpieczalnie Społeczne, i 
Urzędy Wojewódzkie z całego k ra ­
ju, najwięcej z Warszawy, Pomo­
rza Zachodniego i  Śląska. Okres 
leczenia trw a  przeciętnie 3—4 mie 
siące, ale są w ypadki, że pobyt prze 
dłużą się znacznie w  razie potrzeby. 
Młodzież ma tu  zapewnioną naukę 
w  specjalnych szkołach: podstawo­
wej i  gimnazjum.

Sanatorium zbudowali i  wypo­
sażyli Szwedzi. P ro jektow ali je eks 
perci szwedzcy w  porozum ieniu z 
polskim i, Teren zajmuje 15 ha. Ca­
łość składa się z około 40 budyn­
ków. Najw iększy z nich is tn ia ł 
przed wojną, został jednak przebu 
dowany dla przeszło stu pacjentów 
i podzielony na cztery oddziały, w 
których dzieci rozmieszczono wed­
ług w ieku. Do tego osobnego w  zak 
ładzie sanatorium należą m. in. od 
działy: rozpoznawczy i te rap ijny  z 
kom pletnie wyposażonymi labora­
to riam i, które obsługują wszystkie 
oddziały zakładu.

Wszystkie budynki, poza kaplicą, 
kuchnią i  stacją pomp, są to  drew 
niane domy szwedzkie. Wyposażenie 
sanitarne całego ośrodka jest nowo 
czesne. O rozmiarze urządzeń świad 
czy fakt, że założono tu 35 km. ru r. 
W budynkach znajduje się 300 u- 
mywa.lek z ciepłą i zimną wodą. 
Cały zakład posiada 900 izb w li ­
czając korytarze i  łazienki.

Oddział kwarantanny, odosobnio 
ny od innych budynków, ma 24 
miejsca. W budynku gospodarczym 
mieszczą się: centrala elektryczną i  
centralne ogrzewanie, łaźnia dla 
personelu, nowoczesna pra ln ia , w a r 
sztaty kraw ieckie, szewskie, stolar 
skie, pracownia protez, magazyn 
intendentury, straż ogniowa, garaż 
dla trzech ambulansów oraz w a r­
szta t naprawy samochodów. W żel 
betonowym podziemnym budynku 
ulokowano centralę dla oczyszcza­
nia wody.

Ważnym oddziałem ośrodka jest 
szpital chorób wewnętrznych po­
siadający przeszło 70 miejsc. W czte 
rech innych budynkach znajdują 
się oddziały mieszkalne dla dzieci.

Małe dzieci w  większości wypad 
ków można tu  wyleczyć bez żad­
nych pozostałości gruźlicy. Dla 
tych maleństw konieczna jest na j­
staranniejsza opieka, B. K.

A  W L u b lin ie  w  Teatrze M ie js k im  
w ys tę p o w a li z w ie lk im  powodzeniem  
a rtyśc i radz ieccy : S zm ie lonow , b a ry to n
— solis ta  ra d ia  m oskiew skiego, Szafran
— s ły n n y  w ie loncze lis ta , P ie tro w ska  — 
jedna z na jlepszych  p ia n is te k  radz iec­
k ich , M ie ln iko w a  — mez-zo-sopran, so­
lis tk a  . F ilh a rm o n ii M o sk ie w sk ie j oraz 
p r im a b a le rin a  C z ikw a idze  i  ba le tm is trz  
K uzn iecow .

OGŁOSZENIE I I I
N adzw ycza jne  W alne Zgrom adzen ie  A kc jo n a r iu s z y  S pó łk i A kc . G azow ni 

G órnośląskich w  K a tow icach , uchw a łą  ob ję tą  p ro to kó łe m  n o ta r ia ln y m  notariusza
kostka  w  K a tow icach , z dn ia  2 paźdz ie rn ika  1948 r., n r . re p e rto r iu m  3720/43 posta­
now iło  — rozw iązać Spółkę i  o tw a rto  lik w id a c ję . W zywa się w szys tk ich  w ie rz y c ie li 
^ ó l k i  aby na ręce lik w id a to ra  zg ło s ili swe w ie rzy te ln o śc i, w  ciągu 6-ciu m iesięcy 

daty  osta tn iego ogłoszenia.
Likw ida tor Spółki JA N  W O LS K I 

Katowice, uJ, Jana 12/6 
Kancelaria ad w.. D r. Pacha i W itczaka.

A  W  A leksand row ie  K u ja w s k im  u ro ­
czyście przekazano do u ż y tk u  42 parce- 
la n tó w  w zo ro w e j w s i sam opom ocow ej 
Ja ranow o k ilk a d z ie s ią t no w ych  b u d yn ­
k ó w  in w e n ta rs k ic h  z .tym czasow ym  
m ieszkan iem  w yb u d o w a n ym  z k re d y ­
tó w  pańs tw ow ych  przez ,,Samopomoc 
C h łopską“ .

A  W pow iec ie  Szum skim  odby ła  się 
ko n fe re n c ja  z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li 
f i r m  spe dyto rsk ich , m a k le rsk ich , dz ia łu  
p rze ładu nków  m o rsk ich , U rzędu Celne­
go i  in n y c h . P rzed m io tem  obrad b y ło  
om ów ien ie  p ro ce d u ry , stosow anej p rzy  
odpraw ach s ta tkó w  w  po rc ie  oraz uspra 
w n ie ń  w  obsłudze zaopa trzen iow e j dla 
s ta tkó w  podczas n ie d z ie l i  d n i św ią te ­
cznych.

A W Częstochowie w  ce lu  zaopatrze­
nia św iata  p racy  w  różne a r ty k u ły  po 
cenach go dz iw ych  C entra la  H and low a 
w  Częstochow ie u ru c h o m i w  dz ie ln icach  
ro b o tn iczych  na p e ry fe r ia c h  m iasta o- 
k o ło  ro sk lepów  w zorcow ych . Będą to 
p ie rw sze tego ro d za ju  p u n k ty  sprzeda­
ży w  okręgu  częstochow skim .

A  W K o rn ik u  u ruchom iona  została 
35-ta z  k o le i te le fon iczna  cen tra la  a u to ­
m atyczna.

A  W R aciborzu sąd ok rę g o w y  sądził 
w  try b ie  do raźnym  Jana Zatęgę, p n e -  
wodniczącego zarządu i  k ie ro w n ik a  
S pó łdz ie ln i S pożyw ców  „R o z k w it“  w  
R ydu łto w ach , k tó r y  za m a rn o tra w n ą  
gospodarkę skazany zosta ł na 5 la t w ię ­
zien ia ,

A  W tvo j. do lnośląsk im  w ykona no  je ­
sienną a kc ję  s iew ną na obszarze 448.121 
ha z iem i, w y ko n u ją c  p lan  w  109,2 proc.

A  Woj,, łódzk ie  w yko n a ło  w  108 proc. 
ro czny  p lan budow y dróg  i  m ostów . 
R ealizacja  tych  ro b ó t poch łonę ła  sumę 
1.220 m il.  zł., z k tó ry c h  w ykona no  b u ­
dowę i  re pe ra c ję  dróg  o łączne j d łu ­
gości 480 km  oraz zbudow ano 36 m o­
stów , p rzepus tów  że lb tonow yoh  że­
laznych .

W y c h o w a n i e  i t i z y j e z K S O  s

CSR —  P O LS K A  6:3 W  Z A P A S A C H
W  hali pałacu radiowego wobec 5 

tys. widzów odbyło się międzypaństwo­
we spotkanie zapaśnicze Czechosłowa­
cja—Polska. Gospodarze przewyższali 
naszych zawodników techniką i takty­
ką, to też odnieśli zasłużone zwycięstwo 
6 : 2.

Sam mecz otrzymał uroczystą opra­
wę, obecny był na nim ambasador RP 
w Pradze Olszewski ,i min. inforrnacji 
Kopecky, który wręczył drużynie pol­
skiej kryształowy puchar.

Wyniki techniczne:
W  muszej Zeman (CSR) wygrywa 

na pkf. z Rokitą; w koguciej Pisa 
(CSR) ulega na pkt. Tobole; w piór­
kowej Steblik (CSR) wygrywa na pkt. 
z Kauchem; w lekkiej Odehnał (CSR) 
zwycięża na pkt. Świętosiawskiego; w 
pófśredniej Janiuk . (CSR) ulega Goła­
siowi w 9-ej minucie na łopatki; w śre 
dniej,, Ourednik (CSR) wYgryWa na 
pkt. z Radoniem; w półciężkiej Hampl 
(CSR) kładzie w 9-tej min. na łopatki 
Bajorka i w ciężkiej Rózicka (CSR) 
kładzie na łopatki w 1-szej min. Sza- 
jewskiego.

Drużyna polska wystąpi jeszcze czte 
rokrotnie w Czechosłowacji, wałcząc w 
Pilznie, Taborze, Brnie i Prostojowi- 
cach.

AZS (W -W A ) P R Z E G R A Ł 
N A  W Ł A S N Y M  B O IS K U  Z  K O ­

S Z Y K A R Z A M I T U R
Rozgrywki Ligi Koszykowej staja się 

coraz bardziej interesujące ze względu 
na wyrównany poziom walczących dru 
żyn. Nie jest to fakt pocieszający, bo 
czołowe drużyny jak ZZK (Poz.) lub 
Warta obniżyły „swe loty“  do poziomu 
beniaminka ligi „Zgody“  (Świętochło­
wice), która po wygranej z Wartą, po 
wyrównanej grze nieznacznie przegrała 
w środę na własnym terenie z ZZK 
w stos.'46:54 (29:22). .

Odmłodzony zespół AZS (W-wa) 
przegrał na własnej sali z łódzkim 
TUR-em 31:38 (19:22), nie wytrzymu­
jąc spotkania nerwowo i wykazał się 
niedyspozycją strzałową. Łodzianie są 
zespołem młodym, ambitnym oraz b. 
groźnym i w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych powinni odegrać dużą rolę.

Po rozegranych w środę spotkaniach 
tabela ligowa przedstawia się następu­
jąco:

1) ZZK  (Pozn.) gier 5 pkt. 5 st. 
kosz. 227:185; 2) YMCA (Łódź) g- 5 
pkt. 4 st. kosz. 216:164; 3) TUR
(Łódź) g. 5 pkt. 4 st. kosz. 215:179; 
4) AZS (W-wa) g. 6 pkt. 3 st. kosz. 
184:172; ,-5) Warta (Pozn.) g. 4 pkt. 2 
st. kosz. 156:165; 6) AZS (Krak.)

39606-1 G l ó i u n y
Instytut Pracy
poszukuje SPECIALISTÓW

do sainoifzistae] pracy w dziaM:
organizacji produkcji, adm inistracji przem ysłowej, biurowości, 
gospodarki m ateriałow ej, norm owania pracy, transportu w ew nętrz­
nego, kosztów własnych, planowania technicznego i  gospodar­
czego, bezpieczeństwa i higieny pracy, fizjologii, m edycyny pracy, 

psychologii przem ysłowej, arch itektury .pracy itp.
Podania z życiorysem składać w  Głównym  Instytucie Pracy W ar­

szawa, ul. Lwowska 15 I I  p.

g. 7 pkt. 2 st. kosz. 214:268; 7) Zgoda 
(Świętochłowice) g. 6 pkt. 1 st. kosz. 
207:243; 8) Wisła (Krak.) g. 5 pkt. 1 
st. kosz. 135:178.

CZW Ó RM ECZE P IŁ K A R S K IE  
W  W A R S Z A W IE

Z okazji Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii Robotniczych rozegrano w środę 
na stadionie WP w Warszawie czwór- 
mecz piłkarski z udziałem klubów RKS 
„Marymont", RKS „Drukarz", „Okę, 
cie“  i ZZK  „Polonia“ .

Rozegrano dwa Spotkania. W  pierw­
szym z nich „Drukarz“  pokonał „M a­
rymont“  2:1, dopiero po dogrywce. W 
normalnym czasie wynik brzmiał 1:1. 
Bramkę dla „Drukarza“  uzyskał Nad­
wodny, dla „Marymontu“  Cybulski II. 
Zarządzono dogrywkę 2 X  15 min., 
lecz mimo to wynik nie uległ zmianie. 
Wobec tego mecz .przedłużono aż do 
czasu 'zdobycia i bramki przez jedną z 
drftżyn. ’'Uzyskał 1? Paluszek żi „D ru­
karza“ .

Grająca w odmłodzonym składzie 
ligowa „Polonia“  rozprawiła się z łat­
wością w drugim spotkaniu z „Okę­
ciem“ , wygrywając w stosunku 9:2 
(4:1). Strzelcami bramek byli; dla „Po­
lonii“  — Wołosz i Łabędź — po 3, 
Szczepański i Brzozowski 11 — . po. 1 
oraz jedna samobójcza, dla „Okęcia“ 
zaś Lechosz i Wójcik.

Na boisku ZMP przy ul. Wolskiej 
odbył - się drugi czwóffliecz piłkarski, 
zorganizowany przez Radę Związków 
Zawodowych. W  cZwórmeczu wzięli 
udział drużyny: „Warszawianka'’, „Lo 
towiec", ,„Rywal“  i- .„Orkan". , W. pierw­
szym spotkaniu „Lotowiec( pokonał 
„Rywala“  w stosunku 2:1 (2:0) W dru 
gim „Warszawianka" zwyciężyła „O t 
kan" w stosunku 5:1 (2:0).

W  K IL K U  W IE R S ZA C H
TURNIEJ PIŁKI SIATKOWEJ 

I KOSZYKOWEJ W  KATOWICACH. 
W  hali Wojewódzkiego Ośrodka WF 
w Katowicach rozegrany znsta.i turniej 
piłki siatkowej drużyn metki'!' i żeń­
skich oraz piłki koszykowe: o 1 -ivn mę 
skicli. W  piłce siatkowej żeńi-.iH .Tę­
cza“  pokonała łatwo mistrza Śląska O- 
polskiego drużynę „Chemika" (Gliwice) 
3:0 (15:0, 15:8, 15:1). W  pikę siatko­
wej mężczyzn „Tęcza“  pokonała „Che 
trjika" 3:2 (15:11, 15:9. 8:i5, 10:15, 
15:7). W  koszykówce w sęótk»rtin fińa 
lowym „Chemik" (Gliwice) pokonał 
„Tęczę“ 34:11 (18:9).

Jak pani ZmtK
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spędza święta?

Moda Praktyczne*
Nr 35

R Z E C Z P O S P O L IT A  
t D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZY  

tEUAKE.IA: Warszawa, ni Mnisza!- 
ho w ska 3/5. Telefony K~ ,is' mO ■ .co- 
-noriarczet 88-717 Sekreini■/. !!■ 'da'tnt 

przyimuie od U do 
ADMINISTRACJA: Warszawa Da­
szyńskiego 16. tel. 4-01-30. Admini­
stracja czvnna w godz. od 9 — «3 

w sobotę od sod: 9 — U. 
W Y D A W C A : Snóldzieinia Wydawni­
czo - Oświatowa „Czytelnik“ , War­

szawa, ul. Daszyńskiego 14.

Sp, WJ'd. Ośw . „C z y te ln ik “
B-57700

D ruk. N r. 2.

05916743
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« M a ? «  i
H f  m ś m ^  1
ŻE NIEKIEDY zbyt daleko posunięto! 

system oszczędzania prądu elektryczne-: 
go. Oto w szeregu domów nie palą się

Co robić z gruzem? MESIMł

Z ruin domów—newe domy
„Około 160 milionów m. sześć, gru-

żarówki umieszczone za wyciętymi w | z(j w za]ega nasze miasta. Ilość "ta 
blasze cyframi. W  porze wieczornej i 
trzeba odgadywać jaki numer nosi da­
ny dom, co niekiedy (przy niezapalo- 
nych lampkach w kilku domach) wy­
maga długich i skomplikowanych obli­
czeń. Administratorzy tych domów win­
ni przypomnieć sobie, iż nie wolno im 
stosować tego rodzaju oszczędności na 
prądzie. Nie wolno również wyłączać 
oświetlenia na klatkach schodowych i w 
bramach. W  dziedzinie tych ostatnich 
„oszczędności“  przodują domy admini­
strowane przez W AN.

ŻE WARSZAWSKA STRAŻ ognio­
wa już od roku obiecuje zmienić klak­
sony w niektórych ze swych wozów.
Dźwięk tych klaksonów do złudzenia 
przypomina aż za dobrze nam znany 
głos syreny alarmu lotniczego. Poza 
tym jest tak przenikliwy, iż w nocy 
budzi mieszkańców domów, obok któ­
rych straż przejeżdża. Czy rzeczywi­
ście zmiana klaksonu jest rzeczą tak 
trudną, iż nie można jej było do tej 
pory (od przeszło roku) dokonać?

ŻE UPORZĄDKOWANIA’ domaga 
się oddawna ulica Hoża, na odcinku 
od Marszałkowskiej. do PI. Trzech Krzy 
ży. Na tym odcinku chodniki prawie, 
że nie istnieją. Istnieją zato góry gru­
zu, przysypujące płyty chodnikowe lub 
też „bajorka“  powstałe na miejscach 
chodników. Jezdnia również „prosi się“ 
o naprawę. Wobec zamknięcia ul.
Wspólnej, Hoża jest obecnie jedyną 
(oibok Żurawiej) ulicą łączącą PI.
Trzech Krzyży ż Marszalkowskąt Dla­
czego o niej zapomniano?

wy­
starczyłaby bądź na odbudowę 800 mi 
lionów m. sześć, budynków, bądź na 
przebudowę wszystkich naszych dróg 
gruntowych w ilości 151.000 km. na 
drogi twardej nawierzchni, bądź też na 
regulację 4000 km. rzek wielkości na­
szej Wisły środkowej. W  samej W ar­
szawie mamy 20 milionów m. sześć, 
gruzu. Ilość ta pozwoliłaby uregulować 
350 km. średniego biegu Wisły, joozo- 
stawiając jeszcze możliwości wykorzy­
stania 6 milionów m. sześć, gruzu na 
odbudowę około 30 milionów m. sześć 
budynków, Wywóz całej ilości gruzu 
z Warszawy wymasałbv w  ciągu 10 
la t wywożenia 20 pociągów 500-tono 
wych dziennie, a wywóz gruzu ze 
wszystkich naszych miast w  tym  sa­
mym okresie czasu 160 takich pocią­
gów dziennie“ .

Tak ujął pokrótce naszą „sytuację 
gruzową“  wjcemin. Petrusiewicz w arty 
kule umieszczonym w periodyku „Inży 
nieria i Budownictwo“ .

Kiedy się jedzie tramwajem nowej li

nil N r.; 28 po przez pustkowia nieist , bywać musi się stopniowo i przy poioże 
niejącej, północnej dzielnicy Warszawy, niu dużego nacisku na zmniejszenie kosz

tów „ wywózki. 1 w istocie rzeczy znaj 
dujemy się na dobrej drodze zmniejszę 
nia takich kosztów, drodze polegającej 
na zastosowaniu pozornie bezużytecz

kiedy się spogląda na pagórki gruzu 
porosłego trawą i zalegającego dawne 
chodniki Nalewek, Franciszkańskiej, Gę 
siej czy Zamenhofa — cyfry artykułu 
min. Petruśiewicza zostają w bardzo 
plastyczny sposób uzupełnione. Ten po 
nury „rezerwat ruin“  na pierwszy rzut 
oka stawia pod znakiem zapytania ca­
le zagadnienie odbudowy stolicy w 
tych dzielnicach. Nic więc dziwnego, iż 
sprawa usunięcia zwałów gruzu z do­
skonałych terenów budowlanych nie 
przestaje być polem doświadczalnym dla 
najrozmaitszych projektów. Sprawa usy 
pania jakiegoś kopca pamiątkowego z 
tych gruzów — ćo zaoszczędziłoby kosz 
ty wywozu poza miasto — nie jeden 
raz była poruszana . na lamach prasy 
codziennej i fachowej. Wydaje się, iż 
we wszystkich tego rodzaju rozważa­
niach do wspólnego doszliśmy wniosku: 
przy obecnych możliwościach technicz­
nych i finansowych sprawa usunięcia gru 
zu z terenów warszawskich rozłożona 
musi być na dobry dziesiątek lat. Od-

Ubrania, buty, b ielizna...
Ruch przedświąteczny w pełni

/Ą d  poniedziałku rozpoczął się w war cyjny „run“ na świąteczne wiktuały. Za 
^ '  szawskich sklepach niezwykle oży- to wszelkie inne możliwe branże handlo■pach niezwykle ozy 
wiony ruch przedświąteczny. Wszystkie 
domy towarowe wypełnione są tłumami 
klientów, snujących się powoli wzdłuż 
różnych działów sprzedaży. Oczywiście 
jest jeszcze dużo za wcześnie na trądy

W  niedalekiej przeszłości

we wszystkich trzech „sektorów“ , nie 
mogą uskarżać się na zastój w intere­
sach. Coraz trudniej dopchać się przez 
tłum klientów do lady PDT na Złotej, 
Puławskiej czy Żoliborzu, w sklepach 
„Solidarności“  czy u „Jablkowskich".

Właściwie ten wielki ruch w skle­
pach ma stosunkowo mało wspólnego 
z samymi świętami. Przynajmniej są­
dząc z zakupów. Przez szeroko otwarte 
drzwi domów towarowych wysypują się 
ma ulicę ludzie, obładowani wielkimi 
paczkami z ubraniem, butami, naczy­
niami, bielizną. Do zakupów „przed­
świątecznych“  należą m.in. nawet... dy­
wany, kilimy, firanki... W  Centrali Han 
dlowej Przemyślu Drzewnego' na Lesz­
nie — tłumy. Bogaty zapas • mebli top­
nieje z godziny na godzinę, a przemę­
czone urzędniczki w biurze sprzedaży 
nie mogą sobie poradzić z nawałem 
pracy.

— W  ubiegłym roku o tej porze 
mieliśmy podobny ruch — mów! kie-1 
równik jednego z domów towarowych— 
a nawet nieco większy. Przynajmniej 
sądząc po ilości kupujących. Tylko, że 
wtedy nie mieliśmy tyle towaru, co dzi 
siąj, nie w takim gatunku, a nasze nis­
kie . ceny raczej odstręczały od kipną, 
niż do tego , zachęcały. Każdy wietrzył 
tandetę nawet tam., gdzie miał do czy 
mienia z tym samym materiałem, koszu 
lą czy krawatem, co i na Marszalków 
sklej (gdzie płacił dwa razy tyle). Dziś 
już tego nie ma. Przekonano się do nas.

Potwierdza te słowa . najdobitniej głoś 
ny gwar przy wejściu. Tyle się tu ludzi 
zebrało, że trzeba już utworzyć „ogo­
nek“ «

Ale nie tylko wielkie domy towarowe 
stały się ostatnio terenem wielkich za 
kupów. To sarno zjawisko można zaob 
serwować i w prywatnych sklepach śród 
mieścia. Tutaj przychodzą w zasadzie 
dwie kategorie kupujących. Ci, co nie 
wiedzą, że ten sam towar można taniej 
a często ze specjalną zniżką dla świa­
ta pracy, dostać w domach towarowych 
i tacy, którzy poszukują artykułów luk 
susowych, nie sprzedawanych w wiel 
kich magazynach.

I jeszcze jedna, dość liczna grupa lu ­
dzi, w większości kobiet, odwiedza pry 
watne sklepy. To zwolenniczki „targo­
wania się“ . W  PDT nic nie można 
„utargować", bo ceny są stale. I cho­
ciaż męska koszula, kosztuje np. w , PDT 
980 zh, a na. Marszałkowskiej 1300 zł., 

W iadom oścćRSm 00rA 20.00 23.00. • t0 - jeśli ktoś wytarguje się i kup: ją w
15.25 In fo rm ac je  lokalne., 15.30 Mu- prywatnym sklepie, za 1200 zh, to wy 

Pieśni i tańce ludowe, chodzi „w  glorii“ , zadowolony z „oka- 
17.00 K oncert z Czechosłowacji. 17.45 . ,, , . , > „  ■■ .. .
„Maszynista, zjazdowy“  — pogadan- zy.jnego kupna..! tak długo się cieszy, 
ka. 18.00 K oncert rozryw kowy. 18.35 dopóiki nie dowie się od sąsiada, że ten 
„Dzieje ÿdnego s tra jk u “ W asilew- k t Samo taniej w PDT i... bez 

MAo-» i-c-ATE... ... , . sk ie j (Odcinek 2). 19.00 „Zadania K . ’„NASZ 1EAXE (Marszałkowska społeczne SP na w s i“ . 19.15 K oncert targowania się,
. Micklewi- o rk ies try  F ilh a rm on ii W arszaw- 1 Ha, trudno. Płacić trzeba przecież

T F A T B  „  , ,  i sk le j.--20.30 „Od m elodii do m elod ii“ - ■
. <5 L „Ptî ïVS!î LC,?N I  (Zamojskiego i 21.15 Opera „D w ie  wdowy" Smetany.201: o godz 19 „A rc h ip e la g  L e n o tr"  ■>„ ------i — -----:L..... i - ~ ~ :

T E A T R  N O W Y  'P u ls » . » .  J9V  o e „ ( j i

Tak wyglądać będzie początek trasy W — Z tuż przy Placu Zamko­
wym . Na pierwszym planie w lo t tunelu pod placem, na drug im  — 
olbudowana Kolum na Zygmunta, N a lewo — kościół św. Anny wraz 
z dzwonnicą, na prawo —- Zamek Królewski. Wszystko to, za w y ją t­
k iem  murów zamkowych, odbudowane zostanie do łipca przyszłego 

roku. Tempo robót naprawdę godne podziwu.

SBx.§ś t®' s to lic * !
n  ,  I g i" . POCZ. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 ZW.GricsySu i z™ , o i?.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „K la t-
O godz. 1S w  sa li K o m ite tu  S łow ian - I a s łow icza ", poez. 13, 15, 19, 21. Zw . 

skiego (A l. S ta lina  12) odczyt W ó jc ie - Z | K ,Vt n
cha Natansona p t. 
k r l tu ra ln e j po lsko

,,D z ie je  w spó łp racy 
czechosłow ackie j“ .

W w s t o w w

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): ,,Ta­
jem n ice  N \cy  W ig il i jn e j“ , pocz. 13, 15, 
17, 21.15. Zw . Zaw . o 19-eJ.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 .Marszałkowska 
112) N ow y prog ram  n r, 54 pocz. godz 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2)
P rog ram  N r. 53, pocz seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„ Iw a n  G ro źny“ , pocz. 15, 17 i  21. Zw.

M U Z E U M  W O JSKA P O LS K IEG O : W y­
stawa poświęcona 5 -le tn le j rocznicy 
„B U w y  ood L e n ino “ .

M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystawa ce­
ra m ik i Pabla Picasso. W ystawa K s iążk i 
R adz ieck ie j i  pokaz m a la rstw a ro sy j-
skiego. W ystawa współczesnego m afar- ■ _  , .
stwa francusk iego  i g ra f ik i b e lg ils k ie l — TĘCZA (Suzina 4): „R odzina  Fro-
z b io ry  sta łe zam kn ię te  z powodu orga- m e n t“ > V°cz. 15, 17 i  21. Zw . Zaw . o 19 
n iz a c ji w ys taw y D un ikow sk iego  M u­
zeum o tw a rte  w godz. 10 — 15, w  sobo­
ty  i n iedzie le  10— 19, w  pon iedz ia łk i 
M uzeum  zam kn ię te  i

K L U B  M ŁO D YC H  AR TYSTÓ W  I  N A U - , . ... . . .
KOW COW  (u l. K r ó w e k *  ’ 3) W ystawa W  dn.lu  10 b m . (p ią te k )  u s łyszy - 
pn. „M a la rs tw o  g ó r m W “ . ' . m -V m . m . n a s tę p u m c e  a u d y c ie :

. Od godziny 13.00 program  W ar-
V  szawy * PrzeJm uJe W arszawa I I .

P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „P an  
J o w ia ls k i“ .

TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „Z e m s ta “  F re d ry .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz.
19 ..S ynow ie “

TE A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 
godz. 19 „Szczęście F ra n ia “ .

„N A S Z  TEATR “  (Marszałh 
godz. 15.15 „R om antyczność“ 
cza.

Nowy system
Przed niewieloma dniami odbyło 

w Warszawie pewne zebranie, dyl a j  
go siół nakryty zielonym suknem O j

___ my w naszym mieście sporo 1takich
nego „szmelcu“  budowlanego dla no- ’ tów). byty karafki_ i szklanki_ 
wej budowy. my bardzo wiele takich karafek i

Faktem jest, iż w zwałach gruzu ce j nekt), byt stół dla prezydium, były j  
gla i inne materiały dające się powtór j temperowane ołówki i kartki czysted 
nie użyć stanowią około 25 proc. masy : papieru. N iby wszystko jak zwykle- 
gruzowej a ponadto jeszcze ok. 40 j Ale prócz normalnych, standaryzou 
d i -o c  nadaje się do przeróbki. Pozor- I nych rekwizytów bjlo na tym zebuj'
nie bezużyteczny gruz możemy jeszcze 
bardziej rozdrobnić w maszynach-kru- 
szarkach. Produkt otrzymany w ten 
Sposób jest sortowany — w zależnos

niu coś toięcej. Przed każdym uczestm'
kiein zebrania leżała gazeta.

Ho organizatorzy zebrania postanot 
wypoioiedzieć walkę dzikiemu czytełm

pili

S‘pO 5 u U jesi SUHUIIO"; , 1 .....  .......t --- -- «
ci od grubości. Tak zwany „tłuczeń tum. 7 słusznie. Dotychczas ludzie
gruby“  używany jest do budowy podto 
rzy tramwajowych (Nowa Marszalków 
* ’ * ' Zieleniecka). „Tłuczeń drob-ska i 

ny'
Al.

różnych posiedzeniach czytali co ,rt 
pod rękę wpadło. Jeden taką gazety

„.„« .V ..-----  , drugi inną. 7 w rezultacie każdy koti-
„y używany jest do wyrobu pusta- j c2yl czytanie kiedy indziej. NiepodO' 
ków, cegieł i płyt gruzo-betonowych. i bieństwem było ustalenie kiedy 
Drobny miał znalazł zastosowanie przy przestanie zajmować się lekturą. 7 
sporządzaniu zapraw murarskich. Zasto „ e gazety krążyły z rąk do rąk. 
sowanie powyższych odpadków budo-1 %to skończył wstępniak polityczny ' 
wlanych daje poważne oszczędności: na.j piśmie X, ten zaczynał odcinek powie* 
transporcie i na opale koniecznym przy ciowy w piśmie T. 7 odwrotnie. 
wypalaniu cegieł. I tak np. ściana z j a partyzantka czytelnicza utrudni« 
gruzobetonu w porównaniu do ściany z ; \a oczywiście w dużym stopniu pro< 
ceslv daje 45 proc. oszczędności na j Ozenie obrad.

. Na zebraniu 'o którym mo-wa sproj 
została rozwiązana nader pomyślni' 
W godzinę po otwarciu obrad wszyf^ 
kie gazety zostały już przeczytane » u 
czestnicy konferencji zaczęli zgodnie >7 
soinać kółeczka na papierze. Preledeh 
zaś kontynuował swe przemówienie 
przyjemnym przeświadczeniu, że 
jego zgodnie z prawami akustyki doc 
rają do uszu słuchaczy. .

Czyli, że koszt zakupienia kUkua- 
sięciu gazet opłacił się organizatoio 
stokrotnie. a

Wydaje nam się, że jeśli inne ord«" 
zaćje wprowadzą zwyczaj dostarczaj 
pism uczestnikom swych konferencji 
to poziom ich obrad wzrośnie w oaru- 
znacznym stopniu.

MEQATi

węglu. ,
Przykładem wyzyskania pozornie bez 

wartościowego gruzu jest gmach Min. 
Przemysłu i Handlu prawie całkowicie 
wzniesiony z cegły i pustaków gruzobe- 
tonowyćh. Przykładem dalszych mozh 
wości zastosowania gruzu do budowy 
sa doświadczalne domki, wzniesione juz 
w sierpniu br. na Polu Mokotowskim 
według standartów Min. Odbudowy, 
przez Instytów Badawczy Budownictwa. 
\V  domkach tych „tytułem próby 
mieszkają obecnie pracownicy lbB. Jes: 
to 5 domków jednorodzinnych o scia- 
nach gruzobetonowych grubości 33 om. 
7 wiosną przyszłego roku będziemy po 
siadać dokładne dane o warunkach 
mieszkania w takich budowlach, o rea­
gowaniu ścian gruzobetonowych na zmia 

temperatury. Jeśli domki doswiad
czalne „zdadzą egzamin , będzie moż­
na przystanie do masowej i taniej pro 
dukcji takich domków rodzinnych. Gru 
zu nam starczy a gotowych płyt gru­
zobetonowych również nie zabraknie, la 
czynnych na terenie Warszawy maszyn- 
kruszarek jest w stanie pokryć zapo­
trzebowanie budowlane nawet wów­
czas gdy 50 proc. stropów i ścian w 
odbudowywanych domach stanowić bę­
dą elementy gruzobetonowe.

Rzecz jasna, iż przeróbka gruzu na 
elementy budowlane nie usunie go w 
całości z granic miasta, że ten gruz 
i tak trzeba będzie wyw-ozić. Faktem 
jest jednak, iż zastosowanie gruzu do 
budownictwa zmniejszy koszt jego tran 
sportu i przyczyni się do poważnej zniż 
ki kosztów nowych budowli stołecz­
nych. (W)

Od 10 do 20 grudni
»Dni Przeciwgruźlicze« 

w całym kraju
W dniach od 10 do 20 grudnia  &  

w całej Polsce trwać będą tz^ ’ 
,Dni Przeciwgruźlicze“ . Protektor^
nad. dn iam i przeciwgruźliczym
obją ł Prezydent R.P. Bolesław Bi 
ru t.

ioczny plan produkcji
w gazowni warszawskiej

W  dniu 8 bm. Gazownia Miejska 
konała roczny plan produkcji gazu 
ilości 27 min. m. sześć. -

Obrazcow wśród polskich kukiełek
w „Haszym Domu” , ośroilku wychowawczym RTPD

Odwzajemniając się_ swym 
pem Obrazcow w  k ró tk im  przeirl 
w ien iu  oświadczył:

k tó ry  przed chw ij3

8 bm. Ośrodek Wychowawczy 
RTPD „Nasz Dom“ gościł słynnego 
artystę radzieckiego Obrazcowa z 
małżonką.

W ychowankowie RTPD przygoto 
w a li artyście bardzo serdeczne przy 
jęcie. Po pow itan iu  w ystąp ił ze­
spól artystyczny „Naszego Domu“ . 
Na program występu składały się 
pieśni rosyjskie i polskie, recyta­
cja wiersza M ajakowskiego „.Lewą 
marsz“  i  ognisty „kozak“ .

Po wspólnym obiedzie dyrektor 
teatru kukiełkowego RTPD „B a j“ 
Szczepan Baczyński pokazał go­
ściowi fragm ent sztuki „Grymase- 
la “ , p ióra M. Kownackiej.

Teatr .,Baj“ , - .
oglądałem przeszedł moje oc: ,k ;e 
wania i w yw a rł na mnie 
wrażenie. Jestem pewien^ że id j 
dobrą drogą i ma zapewnioną w 
ką przyszłość.

po-Po przem ówieniu Obrazcow 
kazał zebranym szereg kuk ie ł ^  
wych inscenizacji przy akomp® 
mencie pani Obrazcowej.

Każda inscenizacja budziła 
grom ny entuzjam zebranych.

19 „D o m  o tw a r ty "  (przedstaw ien ia  
zam knięte).

.......... .............-  ' • ..................... 13)-
c godz. 19 „K o b ie ta  we m g le ".

CO MO E D I A  (Szwedzka 2): n ieczynny. 
T E A T R  n Z f Y C l  W A R S Z A W Y  Y M C A ) :  

O godz 1? B udow a li m ost" iprzedsta-
XKT: r>.~! -  4 ' j

W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un-
tow ska 8): rew ia  p. t. „N a  1 p iękn ie jsze 
P o lk i“ , pocz 17.15 i 19.15, n iedzie le  1 
św ięta pocz 15.

H  ’ *» «!
A T L A N T IC  rChmielna 33): .W ie lk ie

N adz ie je " pocz 14 16 30 11 30 Zw  Zaw.
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z iota 7/9): „P ieśń  TaJ-

22.30 i 23.10 M uzyka rozryw kow a 
taneczna. 23.30 Koniec audyc"

W A R S ZA W A  I I
Sygnał czasu: 5.05 i 12.00. W iado­

mości: 5.10 6.10.7.00 12.09 18.00 i 20 00 
11.35 D la klas młodszych.
— słuchowisko. 12.30 D la w si: O ty ­
godniku „Chłonska Droga“ , O odbu­
dowie. 17.00 K oncert z Czechosłowa-

za każdą przyjemność. Nawet za 
kosz“ potargowania się. (ms).

Kom isariaty ulice, doi»y
w  k a r t o t e c e  t e r y t o r i a l n e j

Wydział Ewidencji Ludności Zarządu j karty ewidencyjne mieszkańców sl0'„ .  
Miejskiego opracowuje od dwóch mie- będą ułożone według komisariatów, 11,1 '
sięcy kartotekę terytorialną, w której

654 pF*esięps!wa potokowe
wykryj? władze skarkowe w Warszawie

Władze Ochrony Skarbowej ujawni- W  zakresie przestępstw podatkowych
Zagadnieni^^arszaw ^kJef"18.35 1”  P -e - 1 władze Ochrony Skarbowej w W ars»
zy.ka ludowa. 19.15 „Unadek Paryża" st?Pstw walutowych. Najwięcej tego ro wie wykryły 654 wypadki, w tym 253 
— frafrment. 19.35 M ozaika muzycz- 1 dzaju przestępstw zanotowano na tere ‘ wypadki ukrywania podatku obrotowe-
na. 20.30 Pieśni robotnicze. 21.10 nie Inspektoratu Ochrony Skarbowej w go 258 _ niewłaściwego wykazywaniaRenortaz „Bohet.erowie Talaskie j wr . . J . °  , iuewiasuwego wyKazywania
D o liny “ . 21.30 M uzyka taneczna. ”  arszawie. Zi.kwiaowano tu mianowi- dochodu, 72 —  braku kart rejcstracyj- 
22.15 ..Kompozytor tygodnia" — Czaj cie 7 poważnych afer dewizowych, przy nych i wreszcie 71 innych wykroczeń 

Polskie Radio zastrzega możli- ' ^kwestionowano waluty obce na j karno-skarbowych,
wość zm ian w  program ie. i sumę około 11 milionów złotych.

numerów domów i mieszkań.
fo r

Kartoteka terytorialna będzie ’j1  ̂
rnować o ' ilości mieszkańców w ‘ 
dzielnicy, domu i lokalu. Ma t0 
dzy innymi wielkie znaczenie dla "  ^
kwaterunkowych, gdyż będą tW3^  *  ̂
ny obraz stanu lokali mieszkamy 
Warszawie.

. • nraci')e
Przy sporządzaniu kartoteki P „ 

około ‘40 osób. podkulonych na 
prowadzące ze sobą wspólzawod|llc 
pracy.


